
PONAD 100 FABRYK METALOWYCH
WYKONAŁO ROCZNY PLAN

Do dnia 5 grudnia ponad 100 fabryk przemysłu metalowego wy­
konało, a w wielu wypadkach przekroczyło swój plan na cały rok 
bieżący.

11 Zjednoczeń, a mianowicie: Zjednoczenie Fabryk Śrub, Nitów 
i Części Kutych, Fabryk Drutu, Gwoździ i Wyrobów z Drutu, Fabryk 
Przemysłu Odlewniczego, Fabryk Precyzyjno-Optycznych, Fabryk Ma­
szyn Rolniczych w Łodzi i Maszyn Rolniczych w Bydgoszczy, Prze­
mysłu Kotlarskiego, Przemysłu Motoryzacyjnego, Maszyn Włókienni­
czych, Fabryk Mebli Stalowych i Okuć Budowlanych oraz Fabryk 
Wyrobów z Blachy wykonało swój plan roczny ilościowo i jakościowo.
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Przem ysł metalowy
wykonał pian w 1071

Państwowy Przemysł Metalowy 
wykonał plan za listopad w 107*/«.
PRZEMYSŁ TABORU I SPRZĘTU i
k o l e j o w e g o  w listopadzie w yko-!
nal 17 parowozów normalnych i 3 
wąskotorowe, 16 tendrów, 13 wago­
nów osobowych, 1.140 węglaręk, 45 
cystern, 50 wagonów wąskotorowych.

PRZEMYSŁ M OTORYZACYJNY 
Wykonał: 38 ciągników traktorowych 
i 5.000 rowerów.

PRZEMYSŁ OBRABIARKOW Y wy 
konał 61 tokarki, 2 specjalne tokarki 
dla koTejnictwa, 2 tokarki karuzelo­
we, 9 frezarek, 64 wiertarki, 19 stru­
garek, 17 szlifierek, 23 piły do me­
tali, 1 prasę, 36 obrabiarek do drze- 
wa, 3 pilnikarki, 1 trak i maszynę 
dla blacharstwa. Razem wykonano 
242 obrabiarki (planowano: 227).

PRZEMYSŁ MASZYN I NARZĘ­
DZI ROLNICZYCH wykonał 7.386 
pługów zwykłych i ramowych, 23.350 
bron zwykłych i sprężynowych, 2.497 
kultywatorów, 544 siewników, 769 ob- 
sypników, 7 grabi konnych, 1.590 kie­
ratów, 1.112 młocarń, 800 wialni, 1.783 
sieczkarń, 230 kopaczek, 45 narzędzi 
wielostronnych, 3.317 parników. Ra­
zem wykonano 43.320 sztuk. (Plano­
wano 37.027).

PRZEMYSŁ WYROBÓW MASO­
WYCH wykonał: 667 ton lin, 2,188 
ton gwoździ, 2.044 ton drutu, 11 ton 
siatek do szkła zbrojonego, 296 ton 
nitów, 1.318 ton śrub, 571,5 ton wy­
robów z blachy ocynkowanej i ema­
liowanych, 328 ton opakowań bla­
szanych. W tym: 797.273 puszek do 
konserw. Razem wykonano 8.097,5 
ton (planowano: 7.172 tony).

PRZEMYSŁ MASZYN WŁÓKIEN­
NICZYCH wykonał 45 krosien, 3 przę 
dzarki wózkowe, 1 zespól zgrzeblny,
3 maszyny, 74 ton części zamiennych 
do maszyn włókienniczych.

Benzyny w k ra ju
nio zabraknie

W ostatnim czasie nadeszło na 
składy morskie Centrali Produktów 
Naftowych w Szczecinie 10 pociągów \ 
z olejem gazowym o łącznym tonażu i Nulles odbył w Paryżu, pisze:

DULLES UZGODNIŁ Z DE GAULLEM
PI_AN DALSZEJ AKCJI
przeciwko ludowi francuskiemu

LO N D Y N , 10.12 (P A P ). W  k ołach politycznych omawia się z 
ożywieniem konferencje, jakie J ohn Poster DULLES odbył w Pa­
ryżu, Podkreśla się, że rozmowa jaką Dułles przeprowadził z de 
G AU LLEM  toczyła się w atm osferze wzajemnego zrozumienia i 
serdeczności. Miała ona doprow adzić do porozumienia między de 
Gaullem a DuMesem' w  sprawie odbudowy Niemiec i połączenia 
francuskiej strefy okupacyjnej z strefami anglosaskimi. Na konferen­
cjach, jakie Dulles odbył z francuskimi politykami, omawiano rów­
nież wewnętrzne problemy fran cuskie.

W kołach londyńskich podkreśla 
się, że sekretarz stanu' Marshall 

jest niezadowolony 
z powodu konferen­
cji prasowej, jaką 

; Dulles przeprowadził 
w Paryżu. Ujawniła 
ona bowiem wo­
bec opinii publicznej 
świata w sposób ja­
skrawy wtrącanie się 
Stanów Zjednoczo­
nych w sprawy we­
wnętrzne Francji.

Zaznacza się, że 
rzecznik prasowy de­
legacji amerykańskiej 
w Londynie określił 
wizytę DułieSa jako 
prywatną. Rówhież 

dzienników amerykań­
skich ocenia wizyty Dullesa w Pa­
ryżu jako błąd dyplomatyczny.

Komentator pism Cripps . - Ho­
ward stwierdza, że wyprawa Dul­
lesa do Paryża stanowi potwier­
dzenie tezy, że plan . Marshalla 
.prowadzi do ograniczenia suwe­
renności krajów europejskich.

LONDYN, 9.12 (PAP). John Fo- 
ster Dulles, po powrocie do Lon­
dynu, zaprosił ministra Bidault na 
konferencję.
LONDON. 10.12 (PAP). „Daily Wor 
ker“, komentując konferencje, jakie

DULLES

większość

DE G A U LLE

7.600 ton. Olej ten nadszedł z Ra­
dzieckiej Strefy Okupącyjnej w Niem 
czech w ramach reparacji i w krót­
kim czasie zostanie wysiany na po­
trzeby rolnictwa Pomorza Szczeciń­
skiego.

„Wizyta ta odsłoniła kulisy po­
twornej ofensywy, jaką Stany Zjed­
noczone podjęły przeciwko klasie 
pracującej wszystkich krajów euro­
pejskich i przeciwko niezawisłości 
narodów europejskich“ .

Zakończen ie strajku we Francji
Po wysunięciu przez rząd nowych propozycji
CGT wezwało do powrotu de pracy

PARYŻ, 10.12 (PAP). — Jak dono­
si agencja France Presse, dnia 9 
grudnia w godzinach wieczornych 

rząd francuski przedstawił przed­
stawicielom CGT nowe propozycje. 
Na tej podstawie wznowiono roko­
wania, w wyniku których Krajowy 
Komitet Strajkowy postanowił wez 
wać strajkujących robotników do 
powrotu do pracy od dnia 10 grud­
nia.
PARYŻ, 10.12 (PAP). — Ostatni 

dzień strajku we Francji stał pod 
znakiem represji policyjno - woj­
skowych. W zagłębiu Amin — Va- 
lenciennes 10 tys. ludzi, wspiera­
nych przez 16 samochodów pancer­
nych, przystąpiło do usuwania pi­
kiet strajkowych. Zanotowano o- 
becność. oddziałów wojskowych. 

Sprowadzonych z francuskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech.

W licznych miejscowościach od­
bywały się wiece protestacyjne prze 
ciwko metodom policyjnym. Sekre­
tarz genaralny związku zawodowe­
go górników Duąuet zaprotestował 
w szczególności przeciwko używaniu 
do akcji policyjnej b. SS-manów 
niemieckich i andersowców. Nie 

można pozwolić — oświadczył Du- 
ciuet — by Niemcy i faszyści rzą­
dzili się w naszym kraju, nawet 
jeśli to robią w imieniu rządu Schli 
mana i Mocha.

W Paryżu i na prowincji odby­
wały się masowe manifestacje ro­

botnicze na: znak solidarności w o- 
bronie praw, o które toczyła się 
akcja strajkowa. Jeszcze w ostat­
niej chwili poszczególne grupy pra­
cujących przystępowały do strajku.

500 kolejarzy z całego krajo
na naradzie poświęconej 
współzawodnictwu p r a c y

Dnia 9 bm. w Warszawie rozpoczę­
ła się ogólnokrajowa Narada Koleja­
rzy przy udziale około 500 delegatów 
z całego kraju, poświęcona omówie­
niu współzawodnictwa pracy w kolej 
hictwie.

sił referat pt.: „Prz77 współzawodni­
ctwo pracy do poprawy bytu koleja­
rza i do odbyi-- • ■ jnictwa“ .

Dłuższe przemówienie wygłosił na­
stępnie tow. Sokorski, sekretarz 
KCZZ. Omawiając sytuację między - 

, Min. Rabanowski witając naradę l"narodową scharakteryzował on szcze 
ilustrował cyframi pracę kolejni-i gółowo ekspansywne zamierzenia im 
°twa polskiego w okresie trzech kwar j periałizmu amerykańskiego oraz ko - 
talów roku bież. Minister przytoczył i nieczność utrzymania za wszelką ce 
też szereg cyfr, obrazujących rozwój { nę suwerenności i niepodległości na- 
Zprawności pracy kolejarzy. Cyfry te szego, kraju.
®Wi,adczą — stwierdza minister — że
Polski kolejarz zwycięsko uporał się 
* trudnościami i nadąża za ogólnym 
rozwojem życia gospodarczego kra -

Na tym tle szczególnie doniosłą wa 
gę posiada walka o przekroczenie 
produkcji i całkowite wypełnienie

„Daily Worker“ zaznacza, że ofen­
sywa ta spotkała się że zbyt małym 
oporem ze strony brytyjskiego świa­
ta pracy. Dziennik w konkluzji pod­
kreśla, że antyrobotnicza ofensywa 
amerykańska zagraża nie tylko kla­
sie pracującej kontynentu europej­
skiego, lecz również robotnikom 
brytyjskim.
PARYŻ, 10.12 (PAP). W artyukle, 
opatrzonym ironicznym tytułem 

„Dulles - land tiber 
alles“, Pierre Herye 
podaje szereg inte­
resujących szczegó- 
ńw o Johnie Fostfr 
Dullesie, doradcy gen. 
Marshalla, który pod 
czas ostatniej wizy­
ty odbył tu Szereg 
konferencji, a m. ih. 
rozmawiał z gen. de 
Gaullem.

Publicysta stwier­
dza, że w swoim czasie Dulles byl 
przyjacielem b. prezesa Banku 
Rzeszy Sehaehta oraz radcą praw­
nym Banku Niemiecko - Amery­
kańskiego „J. Henry Schroe­
der“. Właśnie w biurze niemiec­
kiej filii tego Banku odbyło się 
w roku 1933 decydujące spotkanie 
Hitlera z magnatami ciężkiego 
przemysłu nadrealnego. Tenże 
Bank Schroedera- owal o kre­
dyty amerykańskie na ponowne 
uzbrojenie Niemiec.

Jakże — zapytuje publicysta — 
nie wiązać tych szczegółów hi­
storycznych z faktem, że bratu 
Poster Dullesa — Allenowi (któ­
ry byl . szefem wywiadu amery­
kańskiego w Szwajcarii) powie­
rzona była misja utrzymywania 
podczas wojny łączności z osła- 
wionymi spiskowcami chybionej
„rewolucji pałacowej“ w N iem - j
czech — reakcjonistami i milita- 1
rysiami7 j

Oznaczałoby to, że Bidault wy­
rzekł się naszej ostatniej gwarancji 
i że wcielenie naszej strefy do no­
wego państwa niemieckiego jelt 
ostatecznie zadecydowane“. 
Omawiając ostatnią podróż Dulle­

sa do Paryża, „Prawda“ wskazuje że 
celem jej było nie tylko przeprowa­
dzenie konferencji z typowanym 
przez Amerykanów na dyktatora 
Francji — de. Gaullem, lecz również 
poruszenie sprawy- przyłączenia stre­
fy francuskiej do stref anglosaskich 
w razie niepowodzenia konferencji 
londyńskiej.

Tak więc, delegacja amerykańska,, 
która już zawczasu przewidziała nie 
powodzenie obecnych obrad, przystę-

puje do jednostronnej realizacji 
swych planów.

„Franc Tireur“ ze swej strony 
twierdzi, że „rząd francuski waha 
się w kwestii o-puszczęnia swej 
strefy, równałoby się to bowiem 
ostatecznemu pogrzebaniu wszel­
kich iluzji, dotyczących, . efektyw­
nej kontroli Zagłębia Ruhry“.

Nawiązując do informacji dzien­
nikarza amerykańskiego Pearsona, 

według których rząd 
waszyngtoński pole­
cił wydrukować nowe 
banknoty,, które mia­
łyby kurs w Niem­
czech zachodnich, 
„Humanité“ pisze: 
„Monde“ f daje do 
zrozumienia, że nowa 
waluta miałaby kurs 
również w strefie fran

Delegacje zagraniczne na kongresie ZWM
fix

B ID A U L T

cuskiej.

R o y n l l  ż q d n
w ię c e j d o la ró w
dla baz U S A  
w  N ie m c ze c h

WASZYNGTON, 10.12 (PAP). Do­
wództwo armii amerykańskiej zwró­
ciło .się do Kongresu • z wnioskiem o 

dodatkowe,, przy­
znanie sumy 490 
milionów dolarów 
na koszty okupa­
cyjne w Niem­
czech.

Minister obrony 
narodowej Royall, 
oświadczył Komi­
sji Budżetowej Se 
natu, że wysunię­
to dodatkowe żą ­
danie ponieważ, 

itO Y A L L  Anglicy n ie  są w
stanie pokryć połowy kosztów utrzy­
mania połączonych stref okupacyj­
nych w Niemczech zachodnich.

Wzrost produkcji
żywności w ZSRR

MOSKWA, 10.12 (PAP). — Minister 
przemysłu przetworów mięsnych i 
mlecznych ZSRR Kuzmiria — poda­
ła do wiadomości, że w roku 1948 
przekroczony zostanie przedwojenny 
poziom produkcji przetworów mięs­
nych i mlecznych.

W przyszłym roku produkcja ma­
sła wzrośnie, w porównaniu z ro­
kiem 1 9 4 7 — 0 31 proc., sera — o 
27 proc., mięsa — o 26 proc., oraz 
wyrobów masarskich — o 35 prdt.

W roku bieżącym inwestycje, na 
rozbudowę przemysłu przetworów 
mięsnych i mlecznych zwiększyły się 
3,5 razy w porównaniu z rokiem 
1940. Do końca pięciolatki powstanie 
77 nowych kombinatów mięsnych, 
3,600 serowni i . maślarni oraz 67 
chłodni i innych przedsiębiorstw.

Xa I  krajowi! Zjazd. Z W M  przybyły liczne delegacje organizacji młodzie­
żowych zrzeszonych w Światowe] F.eiie racji Młodzieży ' Uemokraiyezm j. M e  
zdjęciu widzimy delegatów ZSRR, Franćji.,Chm i JMgr/damii w czasie skła- 

, - dania wieńca na Grobie .Nieznanego Żołnierza.

ZWM-owiec -  CHORĄŻYM POSTĘPU
Prawo Związku Walki Młodych

W  ostatnim dniu Ogólnokrajowe go Zjazdu Związku Walki Młodych
przedłożone zostało c jatom przez 
Komisję Wnioskową „Prawo Związ­
ku Walki Młodych“ w następują- 

‘ cym brzmieniu: v

ZRODZIŁ XAS CZYŚ —
I Z CZ YX V X A SZEGO 
POWSTAJE XOWE ŻYCIE.

4  . Z W M -o w ie c  kocha Polskę, służy jej i g o tó w  jest pośw ięcić  
■ wszystko w o b ro n ie  je j N iep o d le g ło śc i.

A  Z W M -o w ie c  jest chorążym  postępu, w alczy i p racu je  dla  
u trw alen ia  d em o krac ji lu dow ej, d ąży  do  ustroju pełnej spra­

w ied liw o ści społecznej.

3 Z W M -o w ie c  jest w ierny  najlepszym  tra d y c jo m  walk o n iep o d ­
ległość i w yzw olen ie  społeczne.

4 Z W M -o w ie c  jest św iadom , że Polska P artia  R o botn icza  jest 
m atką  jeg o  Zw iązku, a jej p raca  i walka jest dlań d ro g o ­

wskazem.

5 Z W M -o w ie c  p rzo d u je  w nauce, zd o b yw a  kw alifikacje  zaw o d o ­
we, podnosi swój poziom  kulturalny.

8 Z W M -o w ie c  przodu je  w p rac y  i przyk ładem  zachęca innych  
do w sp ó łzaw o d n ic tw a .

7 Z W M -o w ie c  podnosi swą spraw ność fizyczn ą  i sposobi się do  
o b ro n y  kraju.

8 Z W M -o w ie c  przodu je  w  dążeniu  do  bratersk ie j w spó łpracy  
i jedności c a łeg o  m ło d e g o  pokolenia w służbie dla Polski.

9 Z W M -o w ie c  łączy  się z m łodzieżą  c a łeg o  św iata  w w alce  
o po stęp  i o u trw alen ie  pokoju.

W Z W M -o w ie c  kształci w sobie now ą m oralność, d b a  o m ają tek  
n aro d o w y  i społeczny, jak o swoje własne d o b ro , jest uczciw y, 

uczynny i zdyscyp linow any, w alczy  z na ło g am i, wysoko ceni 
godność członka Zw iązku W a lk i M ło d y c h .

Prawo Związku W alki Młodyc h zostało w całości entuzjastycznie 
przyjęte... . . . .  ... , .

Instytucje demokratyczne w wyzwolonej Grecji
rozpoczęły już normalną pracę
W ła d ze  ludowe przeprow adzają reform ę rolną

RZYM, 10.12 (PAP). Rozgłośnia greckiej armii demokratyczej nadała 
streszczenie artykułu dziennika E.YORMISIS“ (SZTURM), organu 
naczelnego dowództwa tej armii. Artykuł ten poświęcony jest organi­
zacji władz ludowych na wyzwolonych obszarach Grecji w przeciągu 
ub. 3 miesięcy od czasu znanej proklamacji gen. Markosa.

W ciągu tych 3 miesięcy — stwier ła ziemia powinna przejść na. w ła­
dza dziennik — stworzono mocne pod sność chłopów, którzy ją uprawiają.
stawy, nowej władzy. Ludność wyzwo 
iortych obszarów w setkach fniejsco- 
wości Macedonii. Tessalii, Epiru, Gre 
eji środkowej i Tracji wybrała Rady 
i Trybunały Ludowe. Oczekiwane są 
obecnie wybory na wyzwolonych ob­
szarach .Peloponezu oraz na Krecie i 
na innych wyspach.

Lud przystąpił ' do rozwiązywania 
zagadnień ustrojowych w duchu de­
mokratycznym Wszedł już w życie 
dekret w sprawie rozdziału ziemi. 
Grunta, które należały dotychczas do 
'obszarników,, bankierów i kościoła, 
rozdano chłopom. 1

Jednakże reforma rolna nie zosta-

PANIKA W KOŁACH 
REAKCYJNYCH

PARYŻ, 10.12 (FAR). — Agencja 
EAM-press donosi z Aten. że postępy 
armii demokratycznej w Epirze wy­
wołały istną panikę w kołach pluto- 
kracji greckiej.

Bogacze z miast Filiates i Pogoyi 
uciekają na wyspę Korfu.

Wielcy przemysłowcy ateńscy za-

„Groził nam wybuch nowego straj­
ku generalnego. Mamy już front wal 
ki przeciwko powstańcom. Byłoby, 
szaleństwem pozwolić na to, by do 
tego frontu dołączył się w miastach 
drugi front strajkowy. To nadzwy­
czajne zarządzenie jest absolutnie ko 
nieczne, by stawić caoła powstaniu 
Markosa“. .

FASZYŚCI GRECCY SĄDZĄ 
NAWET ZMARŁYCH

PARYŻ, 10.12 (PAP). — ■ Agencja 
EAM-press. donosi z Aten. że na mo­
cy decyzji rządu monarcho - faszy­
stowskiego ten sam trybunał, który 
sądził b. współpracowników Niemców 
— ma sądzić również członków korni

częli przekazywać swe kapitały za i tetu naczelnego EAM, którzv kiero - 
granicę. W ciągu jednego tylko • tygod wali niegdyś ruchem oporu prseeiw- 
ma 5 największych właścicieli kapi- [  ko okupantom hitlerowskim.

nvTó1arów aZal6; 7:agraniCĘ 3 mi!i° ‘  W oskarżenia, figuruje rów -
’ nież nazwisko wielkiego przywódcy

PRAGA. Osobisty wysłannik Hi­
tlera przy tzw. rządzie słowac­

kim, Ludin. oraz gen. SS Hoeffle, 
zostali powieszeni na podwórzu wię­
ziennym w Bratysławie.
□  RZYM — W poniedziałek opuściły 

Wenecję okręty angielskie, wiozą­
ce na swym pokładzie ostatnie oddzia­
ły brytyjskie, które przebywały jeszcze 
we Włoszech.
□  LONDYN. W początkach przy­

szłego roku, zostaną opublikowa
ne przez jedno z wydawnictw bry­
tyjskich pamiętniki Cjoebelsa. Parnię 
tniki te znaleziono przypadkowo na 
dziedzińcu b. ministerstwa oświaty 
Trzeciej Rzeszy w Berlinie.
□  NOWY JORK. Rząd jugosłowiań 

ski zawiadomił oficjalnie sekre
tarza generalnego ONZ Trygve Lie, 
źe nie będzie współpracować z u- 
tworzoną na ostatniej sesji General­
nego Zgromadzenia Komisją Balkan 
ską Ol^Z.
Q  WASZYNGTON. Senat amery­

kański ratyfikował 72 głosami 
przeciwko jednemu, panamerykań-

ruchu oporu Śiantosa, który ma być ¡ ski traktat wzajemnej pomocy, PARYŻ 9.12. (PAP). Jak donosi z
planu trzyletniego. Uspołecznienie la jeszcze ukończona i Rady Ludowe Aten agencja EAM-press. premier | skazany pośmiertenie, gdyż' był on1 warty na wrześniowej' konferencji w 

warsztatów i fabryk stworzyło pod- , będą musiały zabrać się do jej wyko- j rządu ateńskiego Sofulis motywując j ciężko chory i zmarł, gdy rząd ateń- ! Rio de Janełto. Stany Zjednoczone
stawowe warunki dla ruchu wsoolza| nama z większą energią jw  parlamencie zakaz strajków, oświad i ski odmówił mu -------*-L .----  ł -  ■ - ■ ‘

eyjny zagireweą.
Z kolei wiceprezes Zarządu Głó -I stawowe warunki dla rucnu wsnołzal nania z większą energią ¡w  parlamencie zakaz straików, oświad i ski odmówił mu wiar im  pobyt kura

»ego Z7r< Wacław Żukowski w rdo  - 1 wodnictwa pracy. 1 W myśl dekretu gen. Markosa, ee-1 ezył co następuje: I są trzecim państw em zachodniej he- 
misfery, która ratyfikowała ten pakt.
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9 miliardów zi 
i 360.009 ton zbaża
wpłacono dotychczas
tytułem  podatku gruntowego

Do dnia 1 grudnia 1947 r. wpłacono 
tytułem podatku gruntowego w gotów­
ce — 8.950 mil. zł i w zbożu 360 tys. 
ton ziarna.

Kwoty te są :już dziś niewątpliwie 
wyższe, w obecnej chwili brak jednak 
jeszcze dokładnych sprawozdań z te­
renu, a akcja ściągania podatku grun­
towego jest w toku. Z upływem pierw 
szej dekady grudnia mija termin do­
browolnych wpłat podatku. Po tym 
terminie podatek będzie egzekwowa­
ny, a koszta i dodatki za zwłokę będą 
musiały być pokryte w zbożu.

W odpowiedzi na prowokacje antyradzieckie
Rząd Związku Radzieckiego przerwał 
r o k o w a n i a  h a n d l o w e  z  F r a n c j ę

Anglia ciągnie nadmierne zyski
z eksportu węgla niemieckiego

Rad i penicylinę
przywieziono do Polsk

W dniu 9 bm. do portu gdańskie­
go wpłynął kanadyjski statek „Tri- 
port“ przywożąc z Kanady via Ham­
burg ładunek 3.033 ton cennej drób 
nicy, w tym większą ilość penicyli­
ny w ampułkach oraz radu.

Poza tym statek ten przywiózł 
mleko w proszku, konserwy rybne 
i mięsne, maszyny wiertnicze, mag 
netometry, wyposażenie medyczne i 
laboratoryjne, aparaty do badania 
wahań magnetycznych, mikroskopy, 
caęści samochodowe itp

S p r a w c y  
sfingowanego napadu 
przed sądem

Dsii w czwartek, gdański wojsko 
wy sąd rejonowy w Sopocie, w sali 
konferencyjnej zarządu miejskiego 
rozpoznawać będzie sprawę sfingo­
wanego napadu na wojewódzki u- 
rząd ziemski. Na ławie oskarżonych 
zasiada: Tadeusz Wójta, Eugeniusz 
Kowalski, Władysław Mucikowski, 
Marcin Zegliftski, Stanisław Korba, 
Franciszek Garść i Jan Ryduchow-
skl.

MOSKWA, 10.12 (PAP), «rasa opu 
blikowała dwie noty rządu radziee
kiego do rządu francuskiego w spra 
wie najścia policji francuskiej na 
obóz repatriantów radzieckich w 
Beauregard oraz w sprawie areszto­
wania i deportacji obywateli radziec 
kich z Francji.

W pierwszej nocie rząd radziecki 
wskazuje, że obóz w Beauregard za­
łożony został na podstawie porozu­
mienia francusko - radzieckiego z 
dnia 29 czerwca 1945 r. Przedstawi­
ciele władz firancuskich mieli nieo­
graniczony dostęp do obozu, a poza 
tym wewnątrz obozu sprawowała 
funkcje administracyjne francuska 
misja wojskowa.

Nota stwierdza, że w czasie naj­
ścia 2 tys. policjantów; uzbrojonych 
w karabiny maszynowe i czołgi, w 
obozie znajdowało się zaledwie 58 
repatriantów radzieckich, włączając 
w tę liczbę również kobiety i dzieci, 
których zachowanie było nienagan­
ne i nie powodowało przed tym żad­
nych uwag ze strony władz francu­
skich. Rząd radziecki określa jako 
„niedorzeczne“ tłumaczenie rządu 
francuskiego, iż najście 2 tys. poli­
cjantów na obóz spowodowane zosta 
ło rzekomo niedozwolonym pobytem 
tam trojga małoletnich dzieci.

Zdaniem rządu radzieckiego incy­
dent tego rodzaju mógłby być załat­
wiony w drodze dypłomatyczne.1 
przez zwrócenie się władz francu­
skich do administracji obozu, lub 
ambasady radzieckiej w Paryżu.

Postępowanie rządu francuskiego 
nota określa jako nielojalną w sto­
sunku do Związku Radzieckiego o- 
raz jako brutalne pogwałcenie poro 
zumienia z 29 czerwca 1946 r. Rząd 
radziecki uważa również za samo­
wolę ze strony władz francuskich 
zamknięcie obozu dla repatriantów 
z dniem 1 grudnia br.

W związku z powyższym rząd ra­
dziecki obarcza rząd francuski odpo 
wiedzialnością za pogwałcenie poro­
zumienia francusko - radzieckiego 
z dnia 29 czerwca 1945 r. oraz za pro 
wokacyjne zachowanie się władz 
francuskieh.

W drugiej nocie w sprawie aresz­
towania i deportacji obywateli ra­
dzieckich z Francji, rząd radziecki 
wskazuje na niedopuszczalne znęca­
nie się policji francuskiej nad oby-

watelami radzieckimi, których żaku i 
to w kajdany i którym grożono bro- ;
nią palną. Ponadto władze francu­
skie nie zawiadomiły ambasady ra­
dzieckiej w Paryżu o dokonaniu a- ! 
resztowań oraz nie pozwoliły aresz- ' 
towanym na skomunikowanie się z . 
przedstawicielami ZSRR we Francji, i

Rząd radziecki stwierdza, że tłu­
maczenie rządu francuskiego, iż do­
konał aresztowań obywateli radziec­
kich zgodnie ze swoimi suwerenny­
mi prawami, nie może usprawiedli­
wić brutalnej samowoli władz fran­
cuskich w stosunku do aresztowa­
nych.

stwierdza Moiotow na konferencji londyńskiej
LO N D Y N , 10.12 (P A P ). Po p osiedzeniu poniedziałkowym, na któ­

rym zapadły ważne decyzje w s prawie zasad dyskusji nad cało­
kształtem niemieckich zagadnień gospodarczych, — posiedzenie wtor­
kowe miało charakter raczej tec hniczny.

Nota radziecka do Francji
MOSKWA, 10.12. (PAP). Dnia 9 bm. : 

wiceminister spraw zagrań. ZSRR ; 
Gusiew na polecenie rządu radziec­
kiego wręczył charge d'affaires ad 
interim Francji w ZSRR p. Carpen- : 

tier w celu przekazania rządowi fran 
puskiemu notę następującej treści:

„Panie charge d'affaires! Otrzyma 
łem list pański, z którego wynika, 
iż rząd francuski jednostronnie anu | 
luje francusko - radziecką umowę i 
o repatriacji z dnia 29 czerwca 1945 
r. i zamierza zawiesić działalność ra : 
dzieckiej misji repatriacyjnej, oskar , 
zając jednocześnie 2 członków tej j 
misji — Piłatowa i Sorokina o dzia ! 
łainość wywrotową. wymierzoną 
przeciwko Francji.

Rząd radziecki polecił mi oświad­
czyć, że uważa oskarżenie 2 członków 
radzieckiej misji repatriacyjnej o j 
działalność wywrotową przeciwko 
Francji za oszczerstwo, pozbawione I 
wszelkich podstaw i wymyślone przez !. 
rząd francuski, celem usprawiedli­
wienia swej samowolnej akcji wo­
bec obywateli radzieckich w Beaure 
gard, wobec członków Związku Oby 
wateli radzieckich we Francji oraz 
wobec jednostronnego anulowania 
francusko - radzieckiej umowy o re 
patriacji. Ma ono również na celu

wprowadzenie w błąd francuskiej
opinii publicznej co do prawdziwej 
sytuacji we Francji w chwili obec­
nej.

Rząd radziecki ocenia tego rodza­
ju postępowanie rządu francuskiego 
jako wrogie i sprzeczne z duchem 
układu o sojuszu i pomocy wzajem­
nej między ZSRR i Francją i zrzuca 
odpowiedzialność za jego konsekwen 
eje na rząd francuski.

Rząd radziecki polecił wszystkim 
członkom radzieckiej misji repatria­
cyjnej opuścić Francję oraz żąda, 
aby członkowie francuskiej misji re 
patriacyjnej w ZSRR niezwłocznie 
opuścili terytorium ZSRR

Dnia 5 grudnia rząd francuski 
zwrócił się do rządu radzieckiego z 
prośbą o wydanie wiz wjazdowych 
18-osobowej delegacji francuskiej 
która miała przybyć do ZSRR celem 
nawiązania pertraktacji w sprawie 
zawarcia umowy o wzajemnych do 
stawach towarowych.

Niniejszym donoszę Panu, iż wo­
bec wrogiego stosunku, jaki rząd 
francuski zajął wobec rządu ra­
dzieckiego, rząd radziecki postano 
wił rokowania handlowe z Francją 
zerwać, a wydania wiz odmówić“.

Rozpatrywano poszczególne para­
grafy propozycji brytyjskiej (§ 17, 
§ 18, „§ 19 i § 20), omawiające za­
sadnicze aspekty niemieckiego ży­
cia gospodarczego.

W czasie dyskusji nad § 18 mi­
nister Mołotow zgłosił poprawkę w 
której uzależnia przywrócenie swo­
bodnego ruchu towarów między stre 
fami od utworzenia centralnych nie 
mieckich agend administracyjnych.

Minjster Mołotow przypomniał, że 
uchwały poczdamskie przewidują 
wyraźnie, iż dla odbudowy gospo­
darczej Niemiec powoła się do ży­
cia 5 agend centralnych.

Ministrowie przeszli następnie do 
dyskusji nad par. 19 propozycji bry­
tyjskiej, dotyczącym przyszłego pro­
gramu eksportu i importu niemiec­
kiego. Po krótkiej wymianie poglą­
dów na ten temat paragraf zostai 
przyjęty jednomyślnie, z małą po­
prawką radziecką.

Par. 20 propozycji brytyjskiej mó­
wi, że dochody z eksportu niemiec­
kiego zostaną obrócone na pokrycie 
kosztów poczynionych przez aliantów 
w związku z importem pewnych to­
warów do Niemiec.

Na temat tego paragrafu minister
Mołotow zabrał głos stwierdzając, że 
w propozycji brytyjskiej jest dużo 
niejasności i nieścisłości.

„W chwili obecnej — powiedział 
Mołotow — jedynym artykułem eks­
portu z Niemiec jest węgiel. W jed­
nym ze swych ostatnich sprawozdań 

amerykański Departament Stanu po­
dał, że 1 tona węgla z Zagłębia Ruhry 
sprzedawana jest na eksport po cenie 
22 marek niemieckich. Niemcy otrzy 
mują tylko 12 marek za tonę. Do 
dnia 30 czerwca br. deficyt poniesio 
ny przez kopalnie Zagłębia Ruhry w 
związku z produkcją węgla wyniósi 
ponad 1.800 milionów marek niemiec 
kich. Cena węgla idącego na eksport 
z brytyjskiej strefy okupacyjnej wy­
nosi 10 dolarów za tonę. Niemcy, w: 
przeliczeniu na dolary otrzymują tyl­
ko 3 dolary 60 centów".

Zdaniem min. Mołotowa. władze 
brytyjskie jako pośrednicy w tej tran 
sakcji, realizują zbyt wysokie zyski. 
W ten sposób Niemcy będą staie pono 
sić straty i nie będą w stanie spłacać 
odszkodowań wojennych.

Po oświadczeniu Mołotowa. dalszą 
dyskusję nad niemieckimi probiema 
mi gospodarczymi odłożono do środy.

B e z o f i i c l o  k o n q ir*? s u  w B e r l in s «*

„Naród niemiecki pragnie pokoju
opartego na uchwałach poczdamskich“

Prem ier Gotnuald
o polityce zagranicznej Czechosłowacji

W zrastający potencjał przemysłowy Polski 
pozwoli na realizację planu trzyletniego
oświadcza dyr. służby informacyjnej USA

WASZYNGTON. 10.12. (Obsł. wł.).— 
W broszurze pt. „Nowa Polska“ opu­
blikowanej przez Amerykańskie To­
warzystwo Polityki Zagranicznej, 
Warrison Thompson, były dyrektor 
służby informacyjnej USA w War­
szawie, stwierdza, że „wzrastający 
potencjał przemysłowy Polski oraz 
poważne zasoby, jakie posiada do 
swej dyspozycji, pozwolą jej na rea­
lizację planu trzyletniego, bez zacią­
gania nowych pożyczek lub kredj'- 
tów“.

Omawiając następnie stosunki mię­
dzy Polską a ZSRR, Thompson zazna 
cza, że Polska ściśle współpracuje ze 
Związkiem Radzieckim, co jest dla 
niej bardzo korzystne.

Co się tyczy orientacji politycznej 
społeczeństwa Thompson wyraża opi­
nię, że wszystkie polskie partie poli­
tyczne z PSL włącznie zdają sobie 
sprawę z konieczności prowadzenia 
przyjaznej polityki zagranicznej w 
stosunku do Niemiec

PRAGA, 10.12. (PAP). Premier rządu , 
czechosłowackiego udzielił praedsta- 
wicielowi agencji „United Press“ ! 
odpowiedzi na kilka pytań, dotyczą- ! 
cych stosunków wewnętrzno - poli- ‘ 
tycznych i zagranicznych Czechoslo- j 
wacji.

Na pytanie czy Czechosłowacja 
uważa się za członka jakiegokolwiek | 
bloku politycznego w Europie i w ! 
jakiej formie pragnie przyczynić się
do uzdrowienia stosunków na świę­
cie premier; odpowiedział:

,.Czechosłowacja nie należy do 
żadnego bloku europejskiego. Posia­
da jednak umowę sojuszniczą i 
współpracuje ze Związkiem Radziec­
kim i pozostałymi państwami sło­
wiańskimi. Sojusz ten oparty jest na 
zasadach demokratycznej równości 
i wzajemnego respektowania suwe-

„Czechoslowacja nie odgrywa i 
nie zamierza odgrywać roli pośred­
nika między Wschodem a Zacho­
dem. Opowiada się ona za poko­
jową, demokratyczną polityką mię­
dzynarodową Związku Radzieckie­
go i innych państw słowiańskich. 
Polityka ta jest jedynie możliwą 
pokojową polityką zarówno dla 
Zachodu jak i dla Wschodu.

Jest ona zrozumiała dla każdego 
uczciwego demokraty, a „niejasno­
ści“ i „nieporozumienia“ pielęgnu­
ją celowo międzynarodowe żywio­
ły reakcyjne, wrogie pokojowi i 
demokratycznej konsolidacji świa­
ta".

Proces Kruppa
renności.. państwowej. Celem jego j
jest wspólna obrona przeciwko ewen- j ro zp o c zę ty
tualnej agresji niemieckiej oraz 
współpraca gospodarcza i kultura!- j NORYMBERGA, 10.12. (Obsł wł.).— 
na. f W poniedziałek rozpoczął się przed

Odpowiadając na pytanie, czy j amerykańskim trybunałem w Norym 
Czechosłowacja mogłaby wpłynąć na ! berdze proces przeciwko Alfredowi 
zmniejszenie napięcia politycznego Kruppowi von Bohlen - Haibach o- 
raiędzy Wschodem a Zachodem, pre- ! raz D dyrektorom jego koncernu

BERLIN, 10.12. (PAP). Na Kongre , 
sie Narodu Niemieckiego, który zgro 
madził w Berlinie 2.215 delegatów, 
powzięto rezolucję, która stwierdza 
m. inn.:

„Kongres wyraża' pragnienie, aby 
przedstawiono na konfe ncji lon­
dyńskiej wolę narodu niemieckiego.) 
Naród niemiecki pragnie pokoju od 
powiadającego zasadom układów w i 
Jałcie i Poczdamie, pokoju — któ- j 
ry zapewni narodowi niemieckiemu i 
jego demokratyczny rozwój i odbu- i 
dowę niezawisłego państwa".

Rezolucja wypowiada się za gos­
podarczą i polityczną jednością Nie- j 
mieć, stwierdzając, że podział kraju j 
zahamuje wykonanie zadań z tytu- i 
łu odszkodowań i odbudowy gospo­
darczej.

Rezolucja podkreśla konieczność
utworzenia centralnego rządu nie­
mieckiego z udziałem przedstawicie 
ii wszystkich partyj demokratycz­
nych. Rząd ten podpisałby traktat po 
kojowy. Następnie — jak głosi rezo­
lucja — winno być zwołane w dro­
dze wyborów zgromadzenie narodo 
we, które by ratyfikowało zawarty 
traktat.

i miar Gottwald oświadczył:

Policja brytyjska pomaga oddziałom arabskim
podczas gdy angielskie samochody pancerne
w spółdziałajq z organizacjam i żydowskim i

JEROZOLIMA, 10.12 (Obsł. wł.). — 
Agencja DPD donosi, że co naj­

mniej 1.500 Arabów palestyńskich, 
po przejściu wyszkolenia wojskowe­
go w armii syryjskiej, przedostało 
się znów przez granicę syryjsko-pa- 
lestyńsfeą i rozproszyło się w róż-
nych „strategicznych punktach" na czas którego zginęło 3 Żydów. Bry

mą a Tel Avivem. W przeciwnym i żydowskie 
wypadku Żydzi postarają się sami 
o zabezpieczenie tego szlaku. Obja­
wem protestu przeciwko postawie 
policji brytyjskiej, jest również, jak 
się zdaje, atak grupy terrorystów ży 
dowskich na czołgi brytyjskie, pod-

były zamknięte. Policja

terytorium Palestyny. Do południo­
wej Palestyny nadeszły rzekomo z 
Transjordańii transporty broni i a- 
municji dla Arabów.

W rejbnie między Jaffą a Tel 
Aviv«tn rozegrała się prawdziwa bit 
ws. podczas której — według infor- , 
macjS ze źródeł brytyjskich — zgi-! 
nęło co najmniej 6 Żydów i 12 Ara­
bów. Na terenie tym rozlokował się 
obecnie batalion wojsk brytyjskich.

Sekretarz Komitetu Arabskiego 
Hussein Khałidi odgraża się, że w 
razie napływu do Palestyny imigran 
tów żydowskich z Europy, nastąpi 
„kontrinwazja" Arabów z krajów są­
siednich.

Pisma żydowskie protestują prze­
ciwko postawie policji brytyjskiej, 
która zdaje się faworyzować napast­
ników arabskich. Delegacja żydow­
ska domaga się, by policja brytyjska 
zabezpieczyła ruch między Jerozoli-

tyjczycy — według prasy żydow­
skiej — chcieli tych Żydów rozbroić 
i aresztować.

PARYŻ, 10.12 <Obcł. wł.). Agencja 
France Presse donosi z Jerozolimy, 
że wał&i pomiędzy Arabami a Ży­
dami na terenie Palestyny trwają 
nadal. Arabowie przedarli się do ży­
dowskiego portu morskiego Tel Aviv 
po walce na pograniczu tego miasta 
a Jaffą, która jest zamieszkała przez 
ludność arabską. Arabowie podpalili 
w Tel Avivie szereg domów.

Samochody pancerne policji bry­
tyjskiej współdziałały z członkami or 
ganizacji Haganah przy odpieraniu 
ataków arabskich na dzielnice ży­
dowskie w  Tel Avivie.

We wtorek rano doszło do nowych 
zamieszek w Haifie. w związku z 
wystąpieniem obronnych organizacji 
żydowskich przeciwko Arabom. W 
centrum handlowym miasta sklepy

dokonała licznych rewizji w domach 
żydowskich.

Pewien Żyd, który przybył po­
przedniego unia z Francji i miai •, . . . . . .
właśnie udać się w dalszą drogę do Na Kruppie c.ązy rów-
Australii, został zabity na głównej

Oskarżyciel Kaufmann stwierdza, 
że Kruppowi zawdzięczają Niemcy 
akcję zbrojeniową, rozpoczętą już po 
podpisaniu Traktatu Wersalskiego. 
Na produkcji broni zarabia! Krupp! 
miliony, majątek jego bowiem z 57 
milionów-marek w 1935 roku wzrósł j 
w 1938 do 97 mil., a w 1940 do 111 j 
milionów marek. Z zysków tych po- j 
pierai on finansowo partię hitlerow- j 
ską w nadziei .uzyskania nowych mo- j 
żirwości zarobków. Życzenia te zrea-j 
lizowaiy się w chwili, gdy hitlerow­
ski rząd udzielił mu pozwolenia na 
eksploatację terenów okupowanych 
(wspomnijmy chociażby Ost-Ukraine- 
R iistungskonzern).

Prokurator Taylor oskarża Kruppa 
i jego współtowarzyszy nie o produk­
cję broni, ale o spowodowanie zbrod-

Przed zakończeniem Kongresu, wy 
brano stałą komisję, która ma pra­
cować nad urzeczywistnieniem na­
czelnych haseł Kongresu — „Wol­
ność, zjednoczenie i sprawiedliwy 
pokój". W skład komisji weszii przed 
stawiciele wszystkich partyj, repre­
zentowanych na Kongresie, jak rów­
nież 4 członkowie SPD ze stref za­
chodnich.

*— ■ -----o-----

Angielsko-radzieck ie
rokowania w Moskwie

MOSKWA, 10.12. (PAP). Rokowania 
handlowe między delegacją brytyj­
ską a radzieckim ministerstwem 
handlu zagranicznego są w pełnym 
toku. Konferencje między obiema 
stronami odbywają się codziennie 
i trwają do późnej nocy. W kołach 
związanych z delegacją - brytyjską 
na wyniki rozmów zapatrują się ra­
czej optymistycznie.

Jak informują w środę mini6ter 
Wilson zamierza wrócić do Londy­
nu, pozostawiając prowadzenie dal­
szych pertraktacji delegacja brytyj­
skiej pod kierownictwem ambasadora 
Petersona.

Ruch wielowarsztatowców
potężną dźwignią w z r o s tu  p ro d u k c ji
Uchwały Zjazdu Włókniarzy

ulicy miasta. Inny Żyd zginął, gdy 
przejeżdża! taksówką do Jerozolimy. 
Podczas starć między Arabami i Ży 
darni rzucano z obu stron granaty 
ręczne. Szereg osób zostało rannych.

nież zarzut wyzyskiwania pracy przy 
musowych wysiedleńców i więźniów 
* obozójw koncentracyjnych.

Główny oskarżony, Alfred Krupp, 
wyraził podczas procesu życzenie za­
trzymania swego amerykańskiego o- 
brońcy.

W drugim dniu Krajowego Zjazdu 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego na obra­
dy przybyła delegacja Radzieckich 
Związków Zawodowych Włókniarzy 
w osobach przewodniczącej Związ­
ku — Murawiowej i tkaczki stacha­
nowca Dubiagi, znanej z wysokich 
osiągnięć w produkcji, obsługującej 
16 krosien bawełnianych. Niemilkną 
cymi okrzykami i oklaskami zgro­
madzeni delegaci przywitali gości.

Liga Arabska przygotowuje pomoc
dla A ra b ó w  p a le s ty ń sk ic h

LONDYN, ».12. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Kairo, iż rozpoczę­
ła się tam konferencja delegatów rzą 
dowych 7 państw arabskich. Po po­
siedzeniu Rada Ligi Arabskiej opu­
blikowała komunikat, który stwierdza, 
że omówiono sposób zastosowania na­
tychmiastowych środków przyjętych 
na ostatniej konferencji w Bejrucie.

Konferencja ta — jak wiadomo — 
powzięła w październiku zalecenie, a-
by sąsiadujące z Palestyną państwa 
zastosowały wojskowe środki ostroż­
ności na granicach Palestyny. Posta­
nowiono wówczas również udzielić 
„rzeczywistej pomocy“ zarówno ma­
terialnej, jak i moralnej Arabom pa­
lestyńskim.

Hitlerowska
służyła za punkt
Dalsze rewelacje o

organizacja w Irlandii
etapowy uciekającym faszystom
skandynawskiej aferze paszportowej

SZTOKHOLM, 10.12. (PAP). — O- j gdzie ukrywano ich do czasu uciecz-
skarżyciel z urzędu w wielkiej afe­
rze fałszersko - paszportowej, adwo­
kat Meijer otrzymuje pogróżki. Ostat 
nio nadszedł doń list anonimowy na­
stępującej treści:

„Jeśli pan będzie współdziałał w 
wydaniu wyroku w aferze paszportu 
wej, zostanie pan zabity jak pies. 
Zwracamy uwagę, że nie będziemy 
nadal tolerowali pańskiego mieszania 
się do tej sprawy".

KOPENHAGA. 10.12. (PAP). — 
Dziennik „Kobenhar“, powołując się 
na jedno z pism irlandzkich, donosi, 
że banda wykryta w Skandynawii, 
współpracowała z organizacją nazi­
stowską w Irlandii, znaną jako „gru­
pa 43“.

Naziści irlandzcy mieli otrzymąć z 
Danii zapomogę w wysokości 40 tys. 
funtów szterlingów. Zbiegowie przy­
bywali łodziami do brzegów Irlandii,

ki do Argentyny. Na czele organiza­
cji w Dublinie stoją podobno jakiś 
Białorusin i pewien Polak, który był 
szpiegiem niemieckim.

Dziennik podkreśla, że argentyń­
skie placówki dyplomatyczne zacho - 
wują milczenie.

„Politiken" donosi o aresztowaniu 
pewnego lekarza Niemca, zamiesza - 
nego w aferę przemycania hitlerow­
ców.

Policja złożyła oświadczenie, w któ 
rym podkreśla, m. in., że „Dienst- 
gruppe Danemark“ nie brała, jako je 
dnostka organizacyjna, udziału w 
przemycaniu hitlerowców. Akcję tę 
miał prowadzić jedynie Toepfke. któ 
ry nadużywał swego stanowiska In­
nych wyjaśnień policja odmawia

W chwili obecnej śledztwo koncen 
truje się przede wszystkim wokół nie 
legalnych dróg do Szwecji. I

„Land og Folk“ zastanawia się nad 
kwestią, na kim ciąży odpowied-ial - 
ność za skandal, ’-im jest sama już 
możliwość przemycania nazistów 
przez Danię. Przede wszystkim — 
stwierdza dziennik — należy wyjaś­
nić, czemu Toepfke mógł korzystać z 
takich uprawnień, jakie nie przysłu­
gują żadnemu z obywateli duńskich, 
tj. mógł przekraczać swobodnie gra-? 
nicę w de wolnym czasie. Jego kontak 
ty z ruchem oporu nie są powodem 
wystarczającym, ponieważ było wie­
lu Niemców, którzy w ostatniej chwi 
li usiłowali się w ten sposób rato­
wać. Należy też zapytać o wyjaśnię 
nia w tej sprawie płk. Skjeldagera, 
duńskiego zwierzchnika Toepfkego. 
Dalej musi się nasunąć pytanie, cze­
mu policja już półtora roku temu nie 
zainteresowała się pomocnikiem 
Toepfkego — Gutschowem — na któ 
rym ciążyły różne podejrzenia.

oży-W dalszym ciągu obrad, w 
wionej dyskusji wzięło udział ponad 
60 mówców. Zarówno w dyskusji, 
jak i w jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji zjazdowej, sejm polskich 
włókniarzy stwierdził, że w okresie 
między dwoma zjazdami, przemysł 
włókienniczy może zanotować wiel­
kie osiągnięcia.

Zjazd stwierdza jednogłośnie, że naj 
poważniejszą w okresie obecnym dżwi 
gnią rozwoju gospodarczego i dobro­
bytu klasy robotniczej jest ruch współ 
zawodnictwa pracy. Ruch wielowar­
sztatowców oraz indywidualne i zespo­
łowe współzawodnictwo pracy, oparto 
na wyścigu zdolności, umiejętności, go 
spodarności, wynalazczości robotni­
ków, techników, inżynierów i admini­
stratorów, objęły już tysiące pracow­
ników przemysłu włókienniczego. Dla 
wykonania zadań ruch ten musi ob­
jąć najszersze masy włókniarzy.

Codzienna troska o człowieka pracy 
jest obowiązkiem związków zawodo­
wych oraz niezbędnym warunkiem roz 
woju współzawodnictwa pracy.

W sprawach, związanych z zagadnie 
niarni polityki międzynarodowej, Zjazd 
wita z uznaniem konferencję 9 partii 
marksistowskich, która stanowi naj­
poważniejszy krok na drodze koordy­
nacji i wzmożenia sił, walczących prz* 
ciwko imperializmowi.

Zjazd uchwalił również szereg zmian 
statutu Związku, zmieniając m. inn 
nazwę Związku na „Zw. Zaw. Praco­
wników Przemysłu Włókienniczego“.

Po jednomyślnym udzieleniu absolu 
torium ustępującym władzom Związ­
ku, Zjazd dokonał wyboru nowych 
władz. Na czele nowych władz jako 
prezes Zarządu Głównego, staną! po­
nownie tow. Aleksander Burski.

Odśpiewaniem / pieśni robotniczych 
zakończono obrady Zjazdu

l
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Gestio
zmalcza! polski ruch niepodległościoiry

(piqty dzień procesu warszawskiego)
*  PUtym dniu prAwodu sądowe- 1  vendish Bentinckem i Bliss-Lanem. 

® kontynuuje swe zeznania osk. Marj| osk. Marszewski wyjaśnia, że kontak-
U ty te datują się od początku 1946 r. i 

W’ odpowiedzi na pytania prokura-Amiały być początkowo organizowane 
t#r*> dotyczące jego kontaktów z Ca- '\przez Marię hr. Tarnowską. <

,Dowcip“ pana ,Cavendish‘a
Prok.: Jaka była współpraca hr.)i na pytania Cavendisha. dotyczące iloś 

Tarnowskiej z Borem - Komorow-t ci wojska rozlokowanego w  kraju i 
*kim i jaką rolę odegrała ona w ¿»działalności służby bezpieczeństwa.

A Prok.: A czy nie było wówczas 
mowy o jakimś kablu?

czasie powstania warszawskiego? 
Osk.: (Po chwili wahania). Hr.

Tarnowska była w kontakcie z ko­
mendą powstania oraz POŚREDNI­
CZYŁA W PERTRAKTACJACH Z
Nie m c a m i  w  s p r a w ie  k a p i ­
t u l a c j i POWSTANIA.
Prok.: Czy Marynowska znała rolę 

6$karż onego w ruchu podziemnym i 
orientowała się. że Cavendish bę- 
z oskarżonym rozmawiał, jako * 

Przedstawicielem Komitetu?
Osk.: Tak.
Prok.: To znaczy, że osk. Marynow- 

**a. której zeznanie oskarżony sły- 
®iai  opowiadała sądowi bajeczki o 

nieświadomości co do roli oskar 
*°n«go?

°sk.: ^(zmieszany). Niejasno tłuma- 
że Marynowską uważał za osobę 

Dezorientowaną politycznie.
Prokurator powraca do wyjaśnie- 

treści pierwszej rozmowy Mar­
kowskiego z Cavendishem, która od- 
Wa się w ' ¡październiku 1946 r.
Prok.: Kt|o wówczas dawał Caven- 

Dshowi informacje o charakterze woj 
‘«owym?

®sk,: Kw¡eciński, który odpowiadał

Oski: (zmieszany). To był dowcip 
Cayensdisha, który wyraził się, że 
byłoby ciekawe słyszeć rozmowy, 
prowadzone na kablu Berlin — Mo 
skwa.

Prok.: A wy nie staraliście się o 
zrealizowanie tego ..dowcipu“ i zar 
ganizowanie podsłuchu na tym ka­
blu.
Osk.: Z mojej Strony j prób ■;takich 

nie było.

przypomnieliśmy sobie tylko kon­
takt z lat dwudziestych.

Obrona: Dlaćzego osk. unikał spot­
kania z Cavendishem poprzez Gro­
cholskiego? — Czego tak chciał Ca- 
yendish?

Osk.: Wokół Grocholskiego wyczu­
wałem niewyraźną atmosferę.

Meeenas Niedzielski: Ile spotkań 
odbyło się z : inicjatywy osk., a ile 
7. inicjatywy Cayendisha?

Osk.: Trudno to określić. Inicjaty­
wa była wzajemna.

Na zakończenie przesłuchania osk. 
Marszewskiego, prok. wnosi o ujaw­
nienie znajdującego się w aktach spra 
wy pisma osk. Kwiecińskiego, które 
by wyczerpało sprawę kontaktu z ob­
cymi czynnikami. W dokumencie tym 
Kwieciński pisze:

, ..Memoriał został przekazany Ag­
nieszkom. Nie otrzymałem całkowi­
tej oceny. Pierwsze wrażenie pozy­
tywne. Duże zainteresowanie powsta 
niem Komitetu. Przewiduję korzyst­
ne następstwa. Ze względów zasadni 
czych proszę nadal sprawę tę zacho­
wać w całkowitej dyskrecji. Powo­
dy natury taktyczno - politycznej. 
Konieczność stworzenia jednolitego 
frontu działania na tym odcinku. 
Proszę również o przekazanie — 
sprawa b. pilna — w jakim języku 
ustalono hasło „Ruch — Opór“. Or­
ganizacja Komitetu pracuje zgodnie 
z przewidywaniami.“
Prok, (do Kwiecińskiego): Kto to 

były Agnieszki?
Osk.: KRYPTONIM PEWNYCH

PAŃSTW.

Wielkie stronnictwo z 3 osób

„Niestety... były intrygi“
Dalsze pytania prokuratora dążą,

9° wyjaśnieinia celu, w jakim przed! 
staw4ciele podziemia wybierali się za 
panice. Osłąarżony wyjaśnia, że sam 
"Obierał się Ido Londynu, celem bez-;
?°średniego ; skomunikowania się »  
peleckim. Oskarżony nie umie na- 
^hiiast wytłumaczyć celu projekto­
wanego wyj&tdu- Lipińskiego, ,
,prok.:. W .jajkim celu w czas-ie drwi „ ___ ___ ,__  .

p i  rozmowy Caven.dish: kazało.iwyr; »ri.onar-pjraechowarde, 
gotować numery waszych dokumen­
tów?

Osk.: Było bo dla ułatwienia o- 
'tzymania' wfe wjaadowych w biu- 

na s7.nori/Twvm w Sztokholmie-.'
Ni

paszportowym w 
r Nr dokuroentów przekazani 

Prżez Cavendisha do Sztokholmu mia 
5’ służyć do stwierdzenia naszej toż- 
Samości.
..Następne pytania dotyczą kontak 
f?'-v oskarżonego z Rostworowskim, 
^Skarżony wyjaśnia, że z Rostwo- 
o\vgkm skontaktowała go hr. Tar- 

!'°Wska oraz, że był oburzony na ko 
Dendę główmą WIN, którą posądzał 
a Podwójną grę w stosunku do Ko- 
. ketu. Z dalszych odpowiedzi oskar 
pbęgo wynika, że dążył on do oder­
wania centralnego obszaru WIN od 
pbrnendy Głównej, do której stracił 
>abfanie. W tym celu ostrzegał ko­
mendanta obszaru Centralnego Kwie 
J’bskiego. że komendant główny 
’vlN Niepokólczycki ma rzekomo 
*sftiiar g0 zlikwidować.
..Prok.: Dlaczego oskarżony straszył 
^"'iecińskiego likwidacją?

Osk.: niejasno tłumaczy, że tylko 
^ ie d z ia ł Kwiecińskiemu, aby się 
Diał na baczności wobec Komendy 
Głównej WIN.
o Prok.: TO U WAS W PODZIEMIU 
***ŁY NIEZŁE INTRYGI? /

Osk.: Niestety, TAK.
. Prok.: Jakie rozmowy przeprowa- 

oskarżony z Kwiecińskim _ na te- 
Dat band, działających w Białosto-
Cłęiem?
. Osk.: Wobec tego ,że często docho- 

¿o starć między wojskowymi 
^działami Stronnictwa Narodowego 

Oddziałami WIN, usiłowałem, 
p esztą bezskutecznie, przy pomocy 
‘bterwencji z góry, zapobiec temu 
^kodliwemu dla nas stanowi rze-

•.S T U D IA "  N A R O D O W E G O  
S O C J A L IS T Y  W O L E R T A

Prokurator przechodzi do wyjaśnię 
Na działalności organizowanego 

podziemie tzw. „Biura Stu- 
..l?w Gospodarczych“. Oskarżony wy 
JSsnia, że celem Biura Studiów była 
‘ taca naukowo - gospodarcza na po 
ó^eby Komitetu Porozumiewawcza-* 
5°- Biurem Studiów miał kierować 
Br<  Wolert.
i. Prok.: Z jakiego ugrupowania po­
bieżnego pochodził prof. Wolert?
°sk.: Prof. Wolert był człowiekiem 

-."•rodowa myślącym i bliski socja- 
stom.

n^r°k,; Czyli narodowym - socjali-

„ ^ następnych odpowiedzi oskarżo­
n o  wynika, te za podstawę matę- 
s‘t ° ?  opracowywanych przez Biuro 
„ .’Jkiów mogły służyć raporty wy- 

gospodarczego WIN I SN. 
ht* ok-: A CZY PRACE BIURA STU 
Va W MOGŁY SŁUŻYĆ TRUSTOM
^ g r a n ic z n y m ?
wSk.: nie było tego na myśli, 

ij , toku dalszych pytań prokurator 
do odkrycia źródeł finansowych
s tu ^

W toku swych odpowiedzi oskar- 
iSony nie umie wytłumaczyć sprzecz 
,noŚfei, że pożyczając od WIN z rąk 
Kwiecińskiego ponad 200 tysięcy zł. 
jednocześnie podobną sumę dał Wo- 
•łertowi.

Prok.: Jaką sumę otrzymał osk. 
od Kwiecińskiego?

Osk.: 150 dolarów na wyjazd za 
granicę.

IN IC J A T Y W A  
B Y Ł A  W Z A J E M N A

Następu-ją pytania obrony.
Obrona: Czy zetknięcie się z Ca- 

vendishem w 46 r. było odnowieniem 
znajomości z Lawn - tenis - Cłubu?

Osk.: Dążyłem do spotkania z 
przedstawicielem obcego państwa nie 
załeżnei od osoby. Z Ceyendishem

Prok.: Jaką kwotę otrzymał osk. 
od Kwiecińskiego na potrzeby Biu­
ra Studiów?

Osk.: Otrzymałem około 200 tysię­
cy złotych. Ale nie było to tylko na 
cele Biura Studiów.

Prok.: A w śledztwie osk. zeznał. 
Że wręczył Wolertowi ponad 200 ty-
•SiSÓYą r-mw-iwii

Osk.: Pieniądze te dałem Wolerto-

Po krótkiej przerwie Sąd przystępu­
je do przesłuchania osk. Lipińskiego. 
Lipiński był doceni em uniwersytetu i 
podpułkownikiem w stanie spoczynku. 
Do winy się nie poczuwa. Genezę pił­
sudczykowskiej organizacji tzw. Stron 
nictwa Niezawisłości Narodowej wy­
jaśnia w ten sposób, że założył ją na 
wiosnę 1946 r Lipiński ograniczy! licz 
bę członków tej organizacji i, jak wy­
jaśnia Sądowi, LICZYŁA ONA ' 3 
CZŁONKÓW, którzy mieli do swej dy 
spozycji pomocników. ;

Przewodu : — A więc ..STRONNIC­
TWO — TO JA“.

Osk.: MOŻNA TAK POWIEDZIEĆ.
W dalszych zeznaniach Lipiński chce 

przekonać Sądy, że prasa nielegalna, 
którą on wydawał, była również tylko 
jego dziełem. yPrasa — to ja“ — .po­
twierdza Lipiński na pytanie Sądu. 
Już w 1945 r. jednak szukał ón kon­
taktów z innymi podziemnymi grupa­
mi politycznymi. Od połowy 1S45 r. 
datuje się jego- kontakt z Marszęw- 
skim, a od końca tego roku — z przed 
stawicielami WiN-u. Na pierwsze spot. 
kanie z Marszewskim zaproszony był, 
aby — jak mu powiedziano — poroz- 
inąwiać z jednym 7. wybitniejszych en­
deków. Miaia to'być rozmowa’ praed- 
stawicieli dwó.ch kierunków politycz­
nych: piłsudczj^ków i óbozu narodowe­
go. Efekt tej rozmowy by! bardzo po­

zytywny, podkreśla Lipiński, postano . . . . 
wiliśmy utrzymać i rozszerzyć ten kon j %
takt i ,na następne spotkanie przybyła 
już delegacja SN w osobach: Marszew 
skiego i Matłachowskiego oraz dele­
gacja piłsudczyków w osobach: Gwiż­
dżą i Lipińskiego

■Kontakt z przedstawicielami WiN-u 
nawiązał Lipiński u swojej starej zna 
jome.j, kuzynki gen. Stachiewicza, osk. 
Sosnowskiej. Przedstawiciel WIN za­
mówi! u Lipińskiego broszurę „O isto­
cie demokracji“ dla WiN-u.

Bardziej realne — zeznaje dalej Li­
piński — stały się kontakty jego z 
WiN-em, i SN w związku z opracowy­
waniem memoriału do ONZ. Lipiński 
przekonywuje Sąd, że inicjatywa oprą 
eowania takiego memoriału zrodziła 
się jednocześnie w głowach przedsta­
wicieli WiN-u, SN i w jego głowie...

Przewodna Kto napisał memoriał 
do ONZ?

Osk.: JA.
Tekst memoriału był najpierw ó- 

mówiony i uzgodniony z przedstawi­
cielami WiN-u, m. inn. z Kwiecińskim. 
Przedstawiciele ci wnieśli pewne po- 
prawk. m. inn poprawkę, która OKRE
Sł a ł a  l ic z e b n o ś ć  \Vo js k 'X p o l
SKIEGO. Poprawki te . miały ilustro­
wać faktami moje tezy — podkreśla 
Lipiński.

wrześniu. Było to zebranie bardzo
formalne — mówi z namaszczeniem 
Lipiński. Było to jak -gdyby, drugie 
ukonstytuowanie się Komitetu ze 
względu na przystąpienie do niego 
WRN, a zarazem pierwsze posiedze­
nie pełnego składu Komitetu.

Lipiński opowiada dalej o swoim 
zamiarze wyjazdu zagranicę. Otrzy­
mał on od b. ministra sanacyjnego 
Floyar - Rajchmana propozycję przy 
jazdu do Ameryki. Zapytałem człon­
ków Komiteiu czy .mogę reprezento­
wać Komitet zagranicą — mówi Li­
piński. Propozycja ta wywołała pcv- 

Przewodniczący pyta o zebranie i  płoch i natychmiast chęć wyjazdu
Komitetu Porozumiewawczego we I zgłosi! również Marszewski.

Cień Józefa Becka na sali sądowej
Zaczyna zadawać, pytania prokura- kuratora Sąd odczytuje zeznania 

tor. | oskarżonego w śledztwie, w którym
Oskarżyciel publiczny pokazuje Li- j Lipiński stwierdza, że od początku 

pińskiemu' fajkę i pyta — eo było w 1946 r. do listopada otrzymywał prócz
prasy nielegalnej również raporty in

Osk. (lekko urażony): Moje nazwi­
sko wystarczało, żeby wiedzieć, iż re­
prezentuję grupę piłsudczyków. Jaką 
nazwę grupa ta przyjęła — to jest nie­
ważne.

Następuje kilka pytań w sprawie 
stosunków, finansowych osk. Lipińskie 
go. Otrzymał on raz 300 dolarów, któ­
re przekazał Gwiżdżowi. Z pieniędzy 
tych otrzymał Lipiński na swój wyjazd 
100 dolarów. Za memoriał otrzymał 
20.900 złotych. Na prace SNN otrzymał 
200 dolarów. Za broszurę dla WiN-u 
30.000 zł.

Dolar nie śmierdzi
Na zebraniu w Łodzi, w którym wzię j  ło interesujące — mówi oskarżony__

li udział przedstawiciele WiN i Stron- j i zwracając się do ławy oskarżonych 
nictwa Narodowego, przyjęto ostate- i dodaje: — Bardzo przepraszam przed

Osk.: Projekt listu do Mikołajczy- formacyjne zawierające m. inn. mą­
ką. wzywający do bojkotu wyborów, teriały polityczne, gospodarcze oraz 

Prok.: Czy bojkot był uzgodniony ! władz Bezpieczeństwa.
w Komitecie Porozumiewawczym? Oskarżony potwierdza te zeznania.

Osk.: (z siłą) Prawie tak Zeznaje również,- że Sosnowska pro-
rrnk.: Jakie materiały otrzymywał sj)a jego bliskiego współpracownika, 

oskarżony od Sosnowskiej? Gorzkowskiego, pracownika panku
Osk.: Czytywałem wydawnictwa p 0]neg0 0 informacje gospodarcze, 

nielega.ne tylko na miejscu, w miesz Gorzkowski i Lipiński zobowiązali się 
kan.u Sosnowskiej. dostarczyć Sosnowskiej takich mate­

riałów.
Prok.: Jak odbywały się rozmowy 

ze Szturm de Sztremem?
Osk.: Wiedziałem, że mój znajomy 

Szturm de Sztrem jest przyjacielem 
Zaremby. Rozmawiałem z nim w 
sprawie podpisu WRN na memoriale.

Prok.: Co osk. robił w latach 1919 
— 1921?

Osk.: Przez cały okres wojny w 
1920 r. byłem w II oddziale.

Prok.: Kiedy osk. zetknął się w cza 
sie okupacji z Rydzem - Śmigłym?

Osk.: Od grudnia 1940 r. do paź­
dziernika 1941 r. byłem w kontakcie 
z Rydzem - Śmigłym na Węgrzech. 
Było to do chwili przyjazdu Rydza - 
Sm-igłęgot do karą#mcrzóow  ■ szGiTs. 

IYok.: A z Beckiem?
Oska. Nią kontaktow^em się- z,£aę 
im ministrem BeckiflR w czasie 8-

ezny tekst memoriału oraz postanówio 
no, że podpiszą go — nie poszczegól­
ne organizacje, a Komitet Porozumie­
wawczy.

Przewodna Czy WiN dostarczał osk. 
materiałów dla wydawnictw nielegal­
nych i dla opracowania memoriału.

Osk.: W końcu 1945 r. Czarnocki 
(zastępca Kwiecińskiego) dostarczał mi

stawicjełi WiN-u, ale WYDAWNIC­
TWA ICH NIE BYŁY NA WYSOKIM 
POZIOMIE.

Przewodn.: Kiedy osk. spotkał się 
z Ob ar sk im?

Osk.; Jesienią 1946 r. na zebraniu 
Komitetu Porozumiewawczego. Obar- 
ski zawołał mnie do łazienki i powie-

raportów informacyjnych. Z Sosnow- dział, że jest przedstawicielem opozy- 
ską miałem bezpośredni kontakt i u cyjn&j części PPS. 
niej przeglądałem rozmaite w ydaw -, Przewodn.: Czy Obarski wiedział, 
nictwa podziemne. Były to gazetki ma ’ kogo reprezentuje oskarżony?

OsJf. kfflwywHcsfeo
j kupacji, ponieważ był on w Rumunii, 
a ja na Węgrzech. NIEZMIERNIE 

_  . , ŻAŁUJĘ, ŻE NIĘ MIAŁEM KON-
Prok.: A materiały wywiadowcze? j  TAKTU Z PANEM MINISTREM 
Osk.: Zaprzecza, jakoby ot rżymy- ’ BECKIEM, KTÓRY MÓGŁBY MI 

wał takie materiały. Na wniosek pro | DAC DUŻO WYJAŚNIEŃ.

Wspólna platforma 
Konwentu Piłsudczyków i Gestapo

Prok.: CZY OSKARŻONY W CZA­
SIE OKUPACJI BYŁ ARESZTOWA­
NY PRZEZ GESTAPO?

Osk.: TAK.
Prok. Czy znaleziono pę^y oskarżo­

nym wówczas materiał kofnpromitu- 
jący w oczach Gestapo?

Osk.: TO NIE BYŁY MATERIAŁY 
KOMPROMITUJĄCE. To były matę-

W
ACŁAW Lipiński jest docentem 
historii. Nie posiada — niestety 
— uzdolhień malarskich i w 

swych stosunkach z Gestapo nie mógł 
żadnemu z jego dostojników zaofia­
rować „Ex Libris“ ze swastyką na | 
tle Zamku Królewskiego. Mliao to, < 
zaaresztowany przez Gestapo z do- { 
wodami rzeczowymi w ręku swiad- < 
czącymi o tym, że jest on czołową i  
osobistością w jednej z nielegalnych 
organizacji polskich ZOSTAŁ PO
PRZESŁUCHANIU ZWOLNIONY.

Pomyłka?
Wiadomo, że tego rodzaju pomy - 

łek Gestapo nie popełniało. Na ogół 
minimalne były nadzieje na zwolnię 
nie nawet w wypadkach, gdy aresz 
towanie dotyczyło ludzi absolutnie 
nie związanych z żadną organizacją 
polską. Ale już w żadnym wypadku 
nie do pomyślenia było zwolnienie 
osoby, przy której znaleziono mate­
riały świadczące nie tylko o udzia­
le w życiu nielegalnej organizacji, 
ale o tym, że aresztowany jest w tej 
organizacji CZOŁOWĄ FIGURĄ. 
Tego rodzaju pomyłek Gestapo nie 
popełniało.

A może jacyś podoficerowie Gęsta 
po się nie zorientowali?

Również nie. Lipińskiego nie prze 
słuchiwali podoficerowie. Przęsłu - 
chiwal go SZEF WYDZIAŁU DO 
WAŁKI Z LEWICOWYMI ORGANI 
ZACJAMI warszawskiego Gestapo, 
kpt, 3S Spielkcrt Figura zorientowa­
na dobrze w sprawach konspiracji 
polskiej.

Jaki więc cud sprawił,' że mimo 
dowodów rzeczowych świadczących 
bezspornie o tym, że Wacław Lipiń­
ski jest czołową osobistością w kon­
wencie piłsudczyków kierownicy Ge 
stapo postanowili go zwolnić?

X
Docent Wacław Lipiński należał

M i g a w k  i
z procesu warszawski

>
)
>
>

ego
rezy czy Brześcia. To IDEOLOG Be 
rezy, TEORETYK Brześcia. To nie 
jakiś tam wojewoda tolerujący na 
terenie Polski działalność piątej ko­
lumny hitlerowskiej. To nie jakiś 
tam ambasador realizujący współpra 
cę z hitleryzmem w skali międzyna­
rodowej. To nawet nie .genialny-' 
amb. Lipski.

Lipiński — to „myśliciel“, to „syn 
tetyzujący naukowiec“ — jeden z 
tych, którzy STWORZYLI SAMĄ 
KONCEPCJĘ WPRZĄGNIĘCIA POL 
SKI W RYDWAN HITLERÓW - 
SKIEJ POLITYKI, to jeden z tych. 
których „teoria“ i działalność naj - 
skuteczniej doprowadziły do okrążę 
nla Polski od południa i do odizolo­
wania jej od wschodu. Wacław Li - 
piński jest osobistym i politycznym 
przyjacielem dwóch największych 
grabarzy Polski: Rydza Śmigłego i 
Józefa Becka.

Oczywiście — to są sprawy sprzed 
1939 roku i można dopuście taką e- 
węntualność, że katastrofa wrześ - 
niowa otworzyła Lipińskiemu oczy 1 
nakazała odwrót z dawnych pozycji 
hitlerowskich.

I my byśmy, może skłonni byli tak 
myśleć, gdyby nie przyjacielski u- 
ścisk dłoni i przyjemny u.śmiećh z 
jakim kapitan SS Spieikert żegnał do 
centa Wacława Lipińskiego, zwaln a 
jąc go po przesłuchaniu z gmachu 
przy Alei Szucha.

X

po dżentelmeńsku. Niemcy -wcale ic

dość pokaźne honorarium autorskie 
z pieniędzy przysłanych do Polski, 
przez innych wyznawców demołcra - 
cji zachodniej.
*  Ale, mimo swej „uczoności“ na je 
dno proste — zdawałoby się — py­
tanie z dziedziny polityki Wacław 
Lipiński nie umie odpowiedzieć. A 
mianowicie: co dzieliło WiN od pił- 
sndczyków. Co różniło między sobą 
wszystkie ugrupowania wchodzące

byli durniami — jak o nich obecnie; w sk,ad Komitetu Porozumiewaw
mówi. Przeczy jego słowom ciiociaz! CZCRO> Podziemia?

do grupy pierwszego stopnia wtajem i Wacław Lipiński mówi przed są- 
niczenia w mafii sanacyjnej. Byt! dem z patosem o tym, że był prze- 
on jednym Z TWÓRCÓW tego obo-j ciwnikicm walki zbrojnej z Niemca 
zu, jednym z „teoretyków“ faszyz - j  mi. Mówi,, że „o to. aby ginęli nie j , 
mu sanacyjnego, | mieccy durnie nie warto było nara

Wacław Lipiński — to nie jakiś żać polskich patriotów“, 
tam starosta sanacyjny. To nawet. Lipiński niesłusznie mówi /A 
nie jakiś tam komendant Be* swych przyjaciołach. To nawet nie

by fakt zwolnienia go z Gestapo 
przez kpt. SS Spielkerta. NIEMCY 
DOBRZE WIEDZIELI CO CZYNIĄ.

Charakterystyczne, że Wacława Li 
pińskiego przesłuchiwał w Gestapo 
właśnie szef do walki z LEWICOWY 
MI organizacjami polskimi. Gestapo 
wiedziało doskonale, chociażby z 
czasów serdecznej współpracy % sa­
nacją, że konwent piłsudczyków, to 
ABSOLUTNIE NIE LEWICOWA 

ORGANIZACJA. Narzuca się więc 
natrętne pytanie: O CZYM MIELI 
DO MÓWIENIA ZE SOBĄ SZEF 
DO WALKI Z LEWICOWYMI OR­
GANIZACJAMI W GESTAPO KPT. 
SPIELKEKT I TEORETYK BERĘZY 
DOCENT WACŁAW LIPIŃSKI? I 
dlaczego w wyniku tej rozmowy 
kpt. Spieikert ściskał dłonie Wacła­
wa Lipińskiego, zanim je zanurzył w 
krwi katowanego przy przesłuchanin 
następnego zaaresztowanego — BEZ 
DOWODOW rzeczowych — zwykłe­
go żołnierza AK czy AL?

X
Wacław Lipiński jest człowiekiem 

pozbawionym poczucia humoru. Gdy 
— w jakiś czas po wyjściu z Ge­
stapo i w jakiś czas po wymieceniu 
z Warszawy kapitana Spielkerta — 
przystąpił do kontynuowania w no­
wych warunkach starej działalności, 
zajął się m. in. pisaniem książki pt. 
...„O istocie demokracji“...

Lipiński dziwi się, że książki tei 
nie wydał mu Gebethner i Wolff.

X
Wacław Lipiński ma więcej prac 

naukowych. On jest także autorem 
! memoriału do ONZ. Zgodnie z obo - 

0 wiązującymi przepisami o prawach 
autorskich pobrał za tę swą „pracę“

A więc na to proste pytanie nie u- 
mie odpowiedzieć, nie tylko ignorant 
Kwieciński, ale także docent Lipiń­
ski.

X
był tym

riały, które mnie uratowały. Znale­
ziono przy mnie memoriał do Bora - 
Komorowskiego i do delegata rządu 
Jankowskiego, w którym precyzowa­
łem stanowisko Konwentu przeciwko 
powstaniu.

Prok.: A dlaczego osk. został zwol­
niony przez Gestapo?

Osk.: Dlatego, że Niemcy przeko­
nali się z tych dokumentów, iż byłem 
przeciwnikiem powstania warszaw­
skiego.

Prok.: Kto oskarżonego badał w Ge 
stapo?

Osk.: Przedstawiciele wyższych sfer 
Gestapo, płk Schilhelm i kpt. Spiel 
kert.

Prok.: Czy w czasie rozmów- z ofi­
cerami Gestapo osk. reprezentował 
rację walki z Niemcami?

Osk.: W lutym 1944 roku kiedy 
byłem badany przez Gestapo i w 
następnych miesiącach stałem , , sta 
nowisku, jak również Konwcoi że 
AKCJA TERRORYSTYCZNA KTÓ­
RĄ PROWADZIŁA GŁOWNIE WAR 
SZAWA W STOSUNKU DO NIEM­
CÓW — BYŁA POZBAWIONA U- 
ZASADNIENIA POLITYCZNEGO ILipiński był tym człowiekiem, 

który z „naukową“ dokładnością wy NARODOWEGO, 
kazywał mniej uczonym uczestnikom „
podziemia, nieuniknioność trzeciej . Prok-: „CZY TEN PUNKT WIDZĘ 
wojny: — Angłosasów przeciwko OSK. ZGADZAŁ SIE Z PUN-
Zw. Radzieckiemu. Jako naukowiec KTE51 WIDZENIA GESTAPO? 
Lipiński stara się być ścisły 1 zazna Osk.: NIE UMIEM NA TO PYTA 
cza przed trybunałem: „przede NIE ODPOWIEDZIEĆ
ZnZrZoni™ W *rę Stany 7‘ie I .Prnk-: Osk. był przeciwnikiem wał• j ki w formie powstania, przeeiwni-

Lipiński nie zajmuje wobec sądu j kjem aktów terroru w stosunku do 
postawy złamanego na duchu faszy- j Niemców. Czy to dogadzało Niem- 
sty. Na ławie oskarżonych w tym com?
procesie zajmuje on taką samą pozy Osk.: W ROKU 1944 KONWENT 
cję jak na ławie oskarżonych w- No I j a  STALIŚMY NA STANOWISKU 
rymberdze zajmował jego przyjaciel j Ze NALEŻY PROWADZIĆ POLITY 
duchowy Goering. Broni swej posta | KĘ PRZECZEKANIA.
w v ¡(1 oni nolc/M o  v“  TT«>«Ąa 1. _ _

Z dalszych zeznań wynikawy „ideologicznej“. Uważa, że on 
miał rację pragnąc współpracy z 
Niemcami. „Nie należało prowadzić 
walki partyzanckiej z Niemcami“, 
mówi z patosem.

I tu traci resztę tajemniczości. Tu 
ujawnia się przyczyna zwolnienia go 
z Gestapo. Zwolnienia — które bez 
żadnej wątpliw-ości — nastąpiło na 
platformie wspólnej z Gestapo wal - 
ki przeciwko polskim ugrupow a - 
niom lewicowym.

Lipiński występuje przed sądem 
jako jawny faszysta, nawet nie pol­
skiej odmiany, a niemieckiej maści. 
To widocznie sprawa jego ..honoru“. 
Cóż — Goering też miał „honor“. 
Dlaczego miałby być gorszy W. Li­
piński.

R. J.

ze po
zwolnieniu Lipińskiego, Gestapo zwró 
ciło mu również pieniądze, odebra­
ne w czasie aresztowania.

W odpowiedzi na pytanie obroń­
cy adw Maślanki, osk wyjaśnia 
swoją rolę jako szefa propagandy 
w czasie obrony Warszawy w 1939 
r. i niektóre momenty swej działał 
n.ości z okresu okupacji.

Po kilku jeszcze pytaniach obroń­
ców, Sąd. na wniosek obrońcy Kwie­
cińskiego. postanowił dopuścić do­
wód z materiałów archiwalnych' ilu- 
st.rujący udział Kwiecińskiego w 
walce z Niemcami.

Na tym Sąd zarządza prżerwę db 
dnia następnego, w którym zeznawać 
będzie osk. Obarski.
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A T M O S F E R A  K O N F E R E N C J I
LO N D Y N , w listopadzie 

»Zobaczycie — mówi’ na w  dzień 
otwarcia konferencji jed*n z dzienni­
karzy amerykańskich — że oni nie do 
gadają się nawet w  sprawie porządku 
dziennego.“  Już w  drugim dniu kon- ,
ferencji ten niefortunny prorok miał j erencyinei ~  zaznaczyć, że _ 
dość rzadką minę, chociaż słyszałem, | OC2ê iwane kolejne wystąpienie Mar

Nasz specjalny wysłannik 
na konferencję londynskq pisze

nawet

jak w innym kole znowu powtarzał 
swoje „zobaczycie“ , twierdząc tym 
razem, że ,,oni" nie osiągną porozu­
mienia w  żadnej konkretnej sprawie.

Tymczasem już w trzecim dniu kon 
ferencji, Marshall w odpowiedzi na
propozycje Molotowa wyraził *—■ jak - — —  ---------— -------
wiadomo — zgodę na kilka wniosków j 'acE * P°9r°żki Byrnesa, musiał przy

7nar Ir -a ».-I,» : :   

shalla w  sprawie granic polskich, prze 
minęło prawie bez echa.

Większość pism angielskich w swo­
ich sprawozdaniach pominęła to wy­
stąpienie całkowitym milczeniem. 
„N ew  York Times“ , który jeszcze 
Parę tygodni temu drukował „rewe-

delegacji radzieckiej; m. inn. w spła­
wie konieczności utworzenia central­
nego demokratycznego rządu niemiec­
kiego jeszcze przed konferencją po­
kojową. Nie jest, oczywiście, przypad 
kiem, że Marshall w  swojej improwi­
zowanej odpowiedzi „zapomniał“ o 
sprawie Jałty i Poczdamu.

Czym należy tłumaczyć tę zmianę 
nastroju i nieoczekiwany pomyślny 
start konferencji londyńskiej.

znać, że każdy miniony miesiąc coraz 
bardziej utrwalał polskość Ziem Od­
zyskanych, a tygodnik amerykański 
„N ew  W eek", powołując się na in­
formacje z kół Departamentu Stanu, 
wręcz oświadczył, że Marshall musiał 
uczynić swoje propozycje „chociażby 
dla przetargów“ .

Postawione powyżej pytanie: czym 
należy tłumaczyć tę zmianę nastroju.

wszelkie sensacje o „rewolucji" mają 
wyraźny charakter prowokacyjny, jest 
jednak jasne, że obecne wypadki w 
Europie zachodniej nie świadczą o 
zbytnim entuzjazmie mas ludowych 
dla polityki amerykańskiej w  Europie 
i dla manny dolarowej, którą ma 
przynieść plan Marshalla.

Wypadki we Francji i Włoszech 
wykazały, t że penetracja amerykań­
ska w Europie napotyka na wielkie 
trudności. Ostatnie badania, przepro­
wadzone w Europie przez różne ko­
misje amerykańskie i rokowania, pro- j 
wadzone w Waszyngtonie w  związku ! 
z raportem konferencji 16-tu wykaza- j 
ły, że również w  kołach gospodar

W  kołach dziennikarzy, bliskich de 
legacji amerykańskiej twierdzą, że 
aczkolwiek Marshall początkowo przy 
jechał do Londynu z nastawieniem 
prowadzenia „twardej polityki“ , roz­
mowy prowadzone w Londynie, skło­
niły go do zmiany tego pierwotnego 
nastawienia.

Najbliższe dni pokażą, jak dalece 
nastroje, które tutaj zapanowały w 
związku z pomyślnym początkiem 
konferencji, są uzasadnione.

J. Majski

nuadoł, rębacz chodnikowy knpafod J§lq,sk” w Świętoakouplcach 
w listopadzie 552 proc. normy, bijftc wszelkie doliubcznsawe rekordy- 
zarobek miesięczny wyniósł brutto 70.000 zł. Na zdjęciu widzimy go z

i dziećmi.

fif

Narada sekretarzy gminnych P P i
przyczyni się do wzm ożenia pracy na poili gospodarczym  i polityczny)

Dnia 8-go grudnia br. odbyła się W bardzo obszernej i wszechstron- jKomit. Gminnego PPR gm. Gvo&v 
1 narada partyjna aktywu gminnego nej dyskusji, w której głos zabierali ! pow. Błonie — tow. W róblewskis 

czych Euroov istnieia noważńe za- i wo)ewództ,wa warszawskiego. Na na- aktywiści z terenu, omówione zostały | który omówił stosunki w s Skolnick 
, . . F , I radó przybyli ze wszystkich powia- wszystkie aktualne problemy, doty- j i sprawę spółdzielczych oś rodków

strzeżenia co do skuteczności planu \ tów sekretarze Komitetów Gminnych j czące politycznego i gospodarczego j szyn rolniczych.
Marshalla i zamierzonego gospodar- j PPR oraz członkowie Partii na sta-i życia wsi. I i>ow \vroj,e| R

-------------- jest szeroko rozważane w kołach kon- j czego rozbicia Europy. Obawy te zna i »owiskach w administracji^ samo- j Pierwszy w dyskusji głos zabrał ! Radzymin tow Górski z em W
Warto przypomnieć, że od szeregu I Retencyjnych i wśród licznie przyby- j lazły wyraz również w samym rapor- Samopomocy Chłopskiej w sekretarz Komit. Gminnego PPR gm ’ m n Garbarf ,

miesięcy nie tytko tzw. .-lelka prasa J ^ - k o n f e r e n c j ę  dziennikarzy. cie 16-tu, który wskazał n a l ,  że‘ bez ^  ^ t k im  zagajeniu zebrania S  K y  ^ S z T a ł  7  X
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światowa zapowiadała nieuniknione i Przede wszystkim zwraca się tutaj 
fiasko konferencji (wyrażono nawet! uwa9? na hasco iluzji atomowej. O ile 
wątpliwość, czy w ogóle do konferen- i P°dczas poprzednich konferencji „spra 
cji dojdzie), ale że mieliśmy również wy atomowe były głównym przed
szereg konkretnych porozumień rzą 
dów St. Zjednoczonych, Anglii i Frań 
cji, które świadczyły o.tym, że rządy 
te przygotowują rozbicie Wielkiej 
Czwórki i uważają listopadowy zjazd 
londyński za czczą formalność.

Wystarczy przypomnieć o utwo­
rzeniu „bizonii“  wbrew uchwałom po- 
c-rt : kim, o jednostronnej decyzji 

i Ameryki w sprawie podwyż- 
niemieckiego potencjału prze- 

mya.owego, o amerykanizacji Ruhry,
0 jednostronnej akcji Francji w  Saarze
1 o cichej umowie między Francją, a 
Ameryką w sprawie przyłączenia stre 
fy francuskiej do Bizonii „po zabiciu 
konferencji“ — aby uprzytomnić so­
bie, jak daleko posunęły się mocar­
stwa zachodnie w swojej akcji łama­
nia układu'poczdamskiego w przede 
dniu konferencji londyńskiej. Ale to 
nie wszystko. Wiadomo, że od szere­
gu miesięcy w Frankfurcie istnieje 
tzw. „Niemiecka Rada Gospodarcza" 
i jej „Egzekutywa“ , które mają wszel­
kie atrybucje parlamentu i rządu za­
chodnich Niemiec.

W  tej sytuacji pewne pojednawcze 
— aczkolwiek mgliste i niezdecydo­
wane akcenty Marshalla uczyniły wra 
zenie.

Nie mam zamiaru powtarzać zna­
nego już z depesz przebiegu pierw­
szych dni konferencji. Chcę tylko

miotem rozmów w kuluarach i w  ko­
łach dziennikarskich i oczywiście 
głównym tematem artykułów prasy 
reakcyjnej, obecnie temat ten znikł ze 
szpalt dzienników, a w kuluarach kon 
ferencyjnych o nim „zapomniano".

Wysunęła się natomiast na plan 
pierwszy sytuacja w Europie zachod­
niej.

W  okresie, kiedy wyjeżdżaliśmy z 
Dworca Północnego w Paryżu, dokoła 
wznoszono barykady. Pociąg nasz był 
ostatnim normalnym pociągiem, który 
odszedł z Paryża przed wybuchem po 
wszechnego strajku na kolejach. Je- i 
chaliśmy do Londynu, jak na cichą 
wyspę. Niektórzy uważali, że wraz z 
przekroczeniem kanału, zostawimy za 
sobą" scenę, na której główną rolę gra 
ją wzburzone masy ludowe i wstąpi­
my na inną, spokojną estradę, gdzie 
problemy światowe będą rozstrzyga­
ne z dala od „niepokojącego zgiełku 
europejskiego".

Okazało się jednak, że wypadki eu 
ropejskie odbijają się głośnym echem 
w kołach konferencyjnych i nie tylko 
są na ustach wszystkich obecnych w 
kuluarach, ale też — jak twierdzą 
stanowią główny temat rozmów, pro­
wadzonych przez Marshalla na mar­
ginesie konferencji. N ie ulega bowiem 
wątpliwości, że chociaż olbrzymi ruch 

1 strajkowy, który ogarnął Francję
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gia polskiego, gospodarcze, odrodzenie KC PPR tow. Zenon Kliszko.
Europy będzie niemożliwe. j w  referacie swym tow. Kliszko omó

. . Wił obszernie sytuację polityczną i 
Wszysi.kie te rozważania — juz w ;gospodarczą na świecie i w kraju, pod 

przede dniu konferencji londyńskiej o- j kreślą jąc, że wzrost imperializmu 
studziły nieco zapały zwolenników j amerykańskiego wymaga od naszej
natychmiastowego rozbicia Wielkiej wzmocnienia pracy na wszyst-
/»_ a i - i - , , ‘ ¡kich odcinkach życia w mieście i naUzworki. Juz w przeddzień konferen- wsj

przi:ery**
na ta została dotknięta przez klęskę , - -  . . .  — -
powodzi. Na podkreślenie zasługuje przemówienie tow. Cznbajowej z 
również bardzo dobra współpraca ze ; -^eporęt, pow. warszawska. Wsk9 , 
Str. Ludowym, dzięki czemu uzyskano ! *a ° na na konieczność u/aktywn>e 
pozytywne rezultaty na szeregu od- , kobiet w pracy politycrznej i & 
ctokach gospodarczych. | lecznejj. „

Tow. Krakowski z gm. Żagoty pow. Tow. Baniakowa z gm. M9f, 
Płock mówił na temat niedostatecz- . P ° w .  warszawski rówr ńeż mów#®

| nej pracy spółdzielczości na wsi Po- i konieczności uaktywni« (nia kobi®*"
cji zwrocono uwagę na serię artyku- j Tow. Kliszko poświęcił również du- | ruszył również sprawę budynków w T ctw. Jeżdżyk z gmin y Iłłowo P0̂ 
łów Lippmana, który przestrzegał żą uwagę zagadnieniom gospodar- ¡majątkach, ulegających niejednokrot- Sochaczew przedstaw 11 msiaunieci8

czym wsi i spółdzielczości. Czołowym | nie dewastacji. | braki na odcinku spółdzielczości *

v™datności i sw0Te;i
plonów rolniczych poruszył tow Sta- ; To^  Bieliński z gm. KamieńcjL 
nisław Ulicki z pow. Płońsk. j A^^ym ui’ z^obur zen iem

przed katastrofalnymi skutkami rozbi- i spółdzielczości. Czołowym
K___ , . . .  ¡zadamem stojącym obecnie przed roi- Sprawę wychowania

u py w oaecnej sytuacji i na- , nictwem jest podniesienie wydajno- wiejskiej i podniesienia 
woływał delegację amerykańską do jści płodów rolnych Wskazania tow
zajęcia pojednawczego stanowiska w j-^ nca na zjeździe ZSCh winny być 
Londynie (drogowskazem w naszej pracy aa

tym odcinku.
naszej pracy na j Na podkreślenie zasługuje trafne i ® strągach, jakie band: f  leśne ■■■ ( 

zeczowe przemówienie sekretarza 1 ' z l -v' ludności jego gi łiiny, n.isz'“ j

dla scharakteryzowania atmosfery kon ! Włochy, ma podłoże ekonomiczne i

['b. Kia wis, ob. Janyga i tow. Więczk, rębacze na filarze kopalni ,«S ląsi. 
htorzy listopadzie wykonali 410 prac. normy, postanowili w styczni 

pobić swój własny rekord.

W w C i s t f T Z  u r $ t

M o ż liw o ś c i b y ły  -  z a b r a k ło  in ic ja ty w
Dlaczego Fabryka Kwasu Siarkowego w Wałbrzychu
nie w ykonała  planu [  (Od naszego korespondenta)

Jest pierwsza połowa grudnia i od i szych hamulców, powodujących nie- 
paru tygodni płyną meldunki z fabryk, [ wykonanie planu w 1947 roku. Zimą 

' 1 ‘ rurociągi popękały, trzeba było zakłaktóre już wykonały roczny plan pro­
dukcji. Na sukcesy te składa się wiele 
czynników — najważniejsze z nich to 
planowa, racjonalna gospodarka dy­
rekcji, która potrafi wykorzystać wszy 
stkie możliwości produkcyjne fabryki 
oraz ofiarna, planowa i racjonalna pra 
ca robotników.

DOBRA GOSPODYNI Z DORSZA — 
MOŻE NIE CUDA — ALE DOBRE 
FLACZKI Z PULPETAMI CZYNI

W Łodzi powstała no 
wa spółdzielnia pod na 
zwą „Ryba“ jedna z 
zorganizowanych przez 
Centr. Zjednoczenie 
Spółdzielni Przemysło­
wych, mających na ce­
lu wykwalifikowanie 
kobiet, którym trudno 
znaleźć zajęcie ze 

względu na brak fachu. Spółdzielnia 1 
przeprowadziła dwutygodniowy kurs

SMUTNY REKORD
Gmina Janowice w pow. jelenio 

górskim wydaje miesięcznie na wód­
kę milion zł. Ile szkół, bibliotek 
świetlic mogłaby za te pieniądze wy 
budować?
UPARTA I DOKUCZLIWA MUCHA

Grzywną 100.000 zł ukarana zosta­
ła Maria Mucha, kupcowa z Łodzi,
którą po raz trzeci przyłapano na 
spekulacji kiełbasą.

TYLKO 50 LAT WYTRZYMALI
Mieszkańcy Pruszkowa, małżonko­

wie Tomasz i Józefa

Z A W IO D Ł A  DYREKCJA
Dziś zajmiemy się fabryką, która 

nie wykonała planu. Nic wykonała 
dlatego, że nie zdał egzaminu pierwszy 
z tych czynników — dyrekcja, która 
nie wykorzystała wszystkich urządzeń 
fabrycznych.

Jest to Fabryka Kwasu Siarkowego 
w Wałbrzychu, znajdująca się w są­
siedztwie kopalni „Bolesław Chro­
bry".

H 2S 0 4 to formułka chemiczna tech­
nicznego kwasu siarkowego. Do pro­
dukcji tego kwasu niezbędne są 3 ro­
dzaje surowców — półfabrykatów. 
Pierwszy surowiec to ruda żelazna, 
tzw. piryt. Najlepsza ruda żelazna po­
chodzi z kopalni Staszyc, z Kieleckie­
go. Przywozimy także piryt z Jugosła­
wii i z Finlandii, który jest o wiele 
gorszy i powoduje mniejszą wydaj­
ność.

Drugim surowcem jest kwas azoto- 
wy, przywożony z Chorzowa. Trzeci 
surowiec to zwykła woda.

BRAK W O D Y

I właśnie ten trzeci surowiec, zwy­
kła woda, był jednym z najwainiej-

gotowania potraw z ryby ze szczegół JfT 
nym uwzględnieniem dorsza. ; z tte  gody mal

GDY SOBIE PODPIŁA i żeńskie. Uchwałą pre- v
W jednej z restauracji gdyńskich j zydium miejskiej rady 

została aresztowana niejaka Maria: narodowej zostali od- 
Grańczyk, która ni stad ni zowąd; znaczeni jako wzoro- 
wzniosła na głos ukochaną swoją wi i we stadło małżeńskie, 
docznie pieśń: Deutschland. Deutsch- i które wychowało dzie- 
land ueber alles. I więcioro dzieci.

Hodow la ledw abm ków
‘¡opłaca się

Produkcja oprzędów jedwabnika 
wyniosła w roku bieżącym 120.000 
litrów i równa się produkcji 1939 r. 
Zwiększyła się również ilość drzew 
i krzewów morwowych. Jedwabni- 
ctwo stanowi bowiem poważny do­
datkowy dochód w gospodarstwie 
rolniczym, gdyż hodowca za każdy 
dostarczony garniec oprzędów otrzy 
muje 1 m materiału jedwabnego i 
315 złotych.

Zwracajcie się po porady i 
wskazówki do Państwowego Za­
kładu Jedwabiu Naturalnego w
Milanówku.

dać połączenie rurociągowe z kopalnią 
„Chrobry".

Pierwszy kwartał tego roku był fa­
talny — wykonano jedynie 69% pla­
nu. Drugi był jeszcze gorszy — 53% 
planu. Dopiero w  III kwartale wyko­
nano plan z nadwyżką 108%, a w  IV  
kwartale — 112%.

— Ale plan 3-letni będzie wykona­
ny — zapewnia dyr. inż, Jasiński.

— Jak?
I tutaj dochodzimy do sedna zagad­

nienia niewykonania planu. Okazuje 
się, że brak wody w porze zimowej 
można było zrekompensować, pracu­
jąc intensywniej i wydajniej w porze 
letniej. Ale z 6 pieców do prażenia pi­
rytu czynnych jest tylko 2, to znaczy, 
że fabryka wykorzystuje jedynie hi 
możliwości produkcji.

Dyrektor inż. Jasiński, wyjaśnia, że 
już u Niemców 1 piec był nieczynny, 
a wszystkie piece były u nich w ruchu 
jedynie przez krótki okres czasu, co 
nie znaczy wcale, że i u nas powinno 
tak być.

T R Z Y M A N IE  SIĘ STAR YC H  
FORM

W  jednym piecu brak wału wagi 9 
ton. W a ł jest już zamówiony w odlew 
ni „Węgierska Górka". Brak rury do 
chłodników, które muszą być wyko­

nane z żelazo-krzemu. Pozostały jed­
nak jeszcze 4 piece, z których tylko 2 
były czynne.

Aby wykonać plan trzeba było tyl­
ko uruchomić trzeci piec. Zbyt długo 
trzymano się zasady, że piece urucha­
miać można jedynie, systemem niemiec 
kim, tzn. każde 3 piece — stanowią­
ce jeden kompleks — można urucho­
mić jedynie w tym kompleksie, a nie 
można dołączać pieców dowolnie do 
drugiego kompleksu.

Dopiero ostatnio — kiedy sytuacja 
stawała się krytyczna — przystąpiono 
do przyłączania jednego pieca z nie­
czynnego kompleksu do kompleksu już 
produkującego.

Ta zwłoka drogo nas kosztowała. 
Plan został załamany. W inę za ten i 
stan rzeczy ponosi i dyrekcja i Rada 
Zakładowa. Trzeba było wpierw ca­
łą rzecz przemyśleć i nie dopuścić do 
załamania planu.

W  styczniu ma być uruchomiony 
piec, którego uruchomienie zaplano­
wano na marzec. W  lipcu ma być u- 
ruchomiony II kompleks, to znaczy 3 
następne piece. Jeśli to nastąpi, fa­
bryka wykona plan trzyletni.

Tym pociesza się i dyrektor i za­
łoga. Nie chcą pozostać w tyle za in­
nymi. A  przy małym wysiłku i przy 
lepszej organizacji mogliby zająć jed­
no z pierwszych miejsc w Wałbrzy 
chu. J, D.

z trudem zbudowany młyn .
, spółdzielczy. Z przemówienia i*"j 

, j t chmęła wiara w zwy ’cięstwo n8Ć  
i j tusznej drogi — dropi dobrobytu °
' wszystkich ludzi pracy.

I Przemawia! również tow. MU**?, 
jewsłei z gm. Ojrzeii, pow. Cied 
nów. pz» ■

Przedstawiciele K.C PPR — ^ .
| Tepicht i tow. Alsber mówili o '  j

. org«“
cyjnej naszej part-,i na wsi. „„ 

Sekretarz Generalny Zarządu

gadnieniach gospodarczych w*>. 
spółdzielczości oraz o pracy org«11'

B ra w o  s z p u lk a rz e
Państwowi ch Zakładów Wyrobów Drzewnych

dyscyplinaW związku z zakończeniem I eta­
pu współzawodnictwa pracy w P îń 
stwowych Zakładach Wyrobów Drze 
wnych Przemysłu Włókienniczego w 
Łodzi, trwającego od dnia 1.11.1947 r. 
do 30.11.1947 r. został zwołany Sąd 
Współzawodnictwa pracy w składzie: 
przewodniczący sądu, sekretarz i 
trzech ławników. Sąd po dokładnym 
sprawdzeniu produkcji i osiągnię­
ciu norm produkcyjnych przez po­
szczególnych zawodników, oraz wzię 
ciu pod uwagę takich czynników jak 
jakość pracy i dyscyplinę na stano­
wiska przodowników wysunął niżej 
podanych pracowników:

Pierwsze miejsce zdobyli ob. ob. 
Stanisław Walencik (lakiernik) 182 
proc. normy, 100 proc. I gatunku, 
dyscyplina pracy bardzo , dobra Cze­
sław Chmielewski (szpulkarz), 181 
proc. normy, 90 proc. I gatunku, dy­
scyplina pracy bardzo dobra. Hans- 
wet Karnicki (szlifierz) 183 proc. nor

my, 90 proc, I gatunku 
pracy bardzo dobra.

Drugie miejsce zdobyli ob. ob. Ta­
deusz Król (szpulkarz) 179 proc. nor­
my 80 proc. I gatunku, dyscyplina 
pracy bardzo dobra. Stanisław Józe- 
facki (szlifierz) 149,5 proc. normy, 
85 proc. I gatunku, dyscyplina pra­
cy bardzo dobra. Józefa Binkowska 
(lakiernik) 147,5 proc. normy 85 proc 
I gatunku, dyscyplina pracy bardzo 
dobra,

Trzecie miejsce zdobyli ob. ob. Jan 
Kaczmarek (szpulkarz) 172 proc. nor­
my 73 proc. I gatunku, dyscyplina 
pracy bardzo dobra. Bolesław Ka- 
szubiński (szlifierz) 143 proc. normy, 
100 proc I gatunku, dyscyplina pra­
cy barć dobra. Anna Janiszewska 
(lakierni, 138 proc. normy, 85 proc. 
I gatunku dyscyplina pracy bardzo 
dobra.

Współzawodnictwo trwa nadal.
(B. N.)

nego Samop. Chłopskiej — tow it 
dalski, w obszernym prźemówi®'1̂ 
naświetlił zadania naszej partí’- 
pracach Samopomocy Chłopski«)

O pracy naszey partii na wsi P 
wiązanej z zagadnieniami gospo% 
czymi mówił kierownik Wydzi8' 
Rolnego KC PPR — tow. Chełch0** 
ski.

Podsumował dyskusję tow. Kii**,, 
stwierdzając, że narada wniosła °n, 
,żo cennego materiału, a rezu,,a(< 
jej dadzą się odczuć w tereni« ,,j 
formie wzmożonej pracy wszyst l̂j, 
ogniw partyjnych na wsi w re9,, 
zacji nakreślonych przez naradę ** 
daA’

Tow. Tokarski, zamykając P°! ‘ ( 
dzenie, ocenił 'wyniki narady, da) 
wytyczne do dalszej pracy w tere**./

Odśpiewaniem „MiedzynarodóW15
naradę zakończono v

etos pcznianiiA
’ re*>:Dyrekcja Powszechnych Domów 1 ,ar)' 

rowych w Poznaniu zainicjował“ f  
okres przedświąteczny. Od 1 grudni?ł0ji< 
świąt ceny rz konfekcją zostaną obr'-^f 
o 25 proc. Akcja ta obejmie przede ' , ¡T 
stkim miejscowości, w których nie fTV‘ r* 
tej pory Domów Towarowych t bąd*'?*-1 

, alizowana w ramach lokalnych tars 
j .jarmarków.

Zw. Sam.
przeszło 11 __ ...

szkań dla robotników rolnych 
świetlic. r

Miasto Śmigiel zostało włączone 
ci elektrycznej. Obecnie Zjednoc*/ 

Energetyczne Okręgu Poznańskiego Pr 
dzi prace nad elektryfikacją powiąjb

n
Chłopskiej zainwesybK 

przeszło 11 milionów zł na remom /  
ań dla robotników rolnych 1 hh°

Preliminarz budżetowy m. Poznan-^,, 
myka się kwotą 1.161.S72.900 zł, ' 

stracyjnego budżetu zwyczajneg®. 
1.206.990.800 zł budżetu nadzwyczajne»0'

al
Towarzystwo Przyjaźni Polsko - ’¡.o' 
dzieckiej w  Poznaniu 1 miastach ć;!

wiatowych woj. poznańskiego orga^'nic' 
stałe wykłady powszechne pod kierowej 
twem prof. Frankowskiego z »g i* *  
historii, geografii, literatury i pr
Związku Radzieckiego.

W  ramach realizacji podatku B 
wego rolnictwo Wielkopolski ods<“bu' 

na punkty zyspu 73.013 ton zboża Prf  ps'

W  ramach realizacji podatku gru*ji||ii 
wego rolnictwo Wielkopolski odst*V- 

—  punkty zyspu 73.013 ton zboża Prf  pa' 
Ją w  dostawach powiaty Krotoszyn 1 u»' 
wicz, które wykonały ok. 90 proc. «'y"

Poznań, podjazd do V n iw e r s y ^  
i Teatr Wielki



Mr Ï75 © Ł D S  W Y B R Z E Ż A Str. 5

Nie wolno dopuścić do nowej fali spekulacyjnej
Wzmóc kontrolę społeczną w okresie przedświątecznym

Barwnie przystrojone zielenią jode 
i świecidełkami wystawowe okna 

klepów i zwiększająca się z dnia na 
8*'eń ilość kupujących, składają się 
r*4 żywy obraz przedświątecznego o-
kresu.

Przygotowuje się wiele „Gwia- 
Instytucje, Związki Zawodowe 

* Rady Zakładowe urządzają niespo­
dzianki dla dzieci pracowników. 
Szkoły, w porozumieniu z komiteta­
mi rodzicielskimi, organizują „gwiazd 
ki“ dla uczącej się dziatwy. Każda 
diemal rodzina ma coś do załatwie­
nia w sklepie, czy na rynku, każdy 
Przejęty jest pragnieniem nabycia ja 
Riegos najmniejszego choćby drobia­
zgu dla swoich najbliższych. Nieste-

ty, właśnie w tym okresie nieuczciwi: I ceny zaczynają rosnąć. Na artykuły j Do niedawna miało się wrażenie, 
kupcy wyciągają z ukrycia towary, żywnościowe, na papier, na wyroby i że sytuacja na rynku Wybrzeża po-
oczekujące dotychczas na zwyżkę 
cen w  okresie wzmożonego popytu.

z papieru, na książki, 
włącznie.

po odzież | prawiła się, że osiągnięta stabilizacja 
, cen, będąca m. in. wynikiem kontro-

Tydzień M iejskiej Biblioteki Publicznej w  Gdym
K to  zb ie rze  na jw ięce j k sią że k ?

dą przeprowadzane zbiórki po domach

Akty nadania z  emi
Bo mk gdański prawym
właścicielem gospodarstw

W Gdyni odbędzie się w dniach od 15 
do 22 grudnia Tydzień Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej, zorganizowany se 
względu na duży głód książki, jaki da­
je się zauważyć w najszerszych rze­
szach gdyńskiego społeczeństwa. Bi­
blioteka Miejska wraz z filiami nie 
jest w  stanie zaspokoić zapotrzebowa­
nia, mimo że stale zwiększa swój księ­
gozbiór.

W niedzielę, dnia 14 grudnia, zosta­
nie otwarta piąta z kolei filia Biblio­
teki Miejskiej na Wltominie. Ponadto 
w  grudniu zostanie oddana do użytku 
najbiedniejszej dzielnicy Gdyni, na 
Demptagde ruchoma biblioteka.

Biblioteka Miejska posiada ogółem 
12 tysięcy tomów, z czego w stałym 
czytaniu jest 6 tysięcy, reszta książek 
jest albo w  oprawie, albo też ze wzglę­
du na ich treść naukową jest mniej 
poczytna.

Klasycznym przykładem niedosta-

| li społecznej, utrzyma Się na czas 
• ! dłuższy. I oto już w okresie pierw- 

szego większego święta, tak samo jak 
| przed rokiem, ceny zaczęły rosnąć.

Nie można dopuścić, aby tegorocz- 
i ny okres przedświąteczny upływał

prywatnych i księgarniach. Na pew- pod znakiem wzmożonej spekulacji.
no znajdzie się w  każdym domu jakaś i Komisja Specjalna, współdziałająca 
książka, począwszy od bajeczki, a skon ■ z komisjami kontroli społecznej oraz 
czy wszy na księdze naukowej, którą j kontroli cen, powinna na zagadnienie 
można bidzie ofiarować. j waikj ze spekulacją, zwrócić szcze-

Szczegołnie młodzież szkolna powm- . . . , .,
na dołożyć wszelkich starań, by zebrać ! gólme baczną uwagĘ 1 nle szczędzlć

W niedzielę dnia 14 bm. na terenie 
^oj. gdańskiego odbędzie się szereg 
Soczystości, związanych z wręcze­
niem rolnikom wpisów hipotecznych 
Uprawiających ich do rozporządza­
nia prawnego posiadanymi nierucho j tecznej ilości książek jest Biblioteka 
ntościami. Szczególnie podniosły cha Młodzieżowa na Abrahama, która ma 
rakter będą miały uroczystości w po i księgozbiór, liczący zaledwie 1.800 to­
niecie gdańskim. W sali zarządu mów, posiadając jednocześnie 1.000 
“bielskiego w Pruszczu gdańskim od

jak największą ilość książek. Czy nie 
można by tak i na tym polu zainicjo­
wać współzawodnictwa między posz­
czególnymi organizacjami młodzieżo­
wymi i między szkołami Gdyni, pod 
hasłem „Kto zbierze najwięcej ksią­
żek“ ?

Składnica Miejskiej Biblioteki Pub­
licznej mieści się w Gdyni na Skwe­
rze Kościuszki 15. Wystarczy zatele­
fonować pod Nr 212-41 i zgłosić adres 
ofiarodawcy, a goniec przyjdzie po 
książkę. (A)

surowych kar spekulantom. Duże po 
le do działania, ma tu również Zwią­
zek Kupców.

Ambicją zarówno organów specjał 
nych, powołanych do walki ze speku 
lacją, jak i organizacji zawodowych i 
społecznych, powinna być skuteczna 
obrona ludzi pracy, przed nadużycia 
mi ze strony nieuczciwego kupiec- 
twa, w czasie zbliżającego się okre­
su przedświątecznego.

WIECZÓR POEZJI I  MUZYKI 
RADZIECKIEJ

Dnia 11 grudnia w lokalu Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
we Wrzeszczu ul. Rokossowskiego 22 
odbędzie się „Wieczór Poezji i Muzyki 
Radzieckiej“ , w wykonaniu gdańskiego 
zespołu artystycznego pod kierowni- 
stwem Malwiny Szczepkowskiej Po­
czątek o godz. 17. Wstęp wolny. 
KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZA

We wtorek dnia 16 grudnia o godz. 
10 w  sali konferencyjnej Zarządu Miej 
skiego ,odbędzie się miesięczna konfe­
rencja sprawozdawcza .organizowana 
przez Delegaturę Rządu dla Spraw Wy 
brzeża. (w)

DR JAROCIŃSKI DYREKTOREM 
SZPITALA MIEJSKIEGO W GDYNI

W wyniku konkursu na stanowisko 
dyrektora .szpitala miejskiego w Gdy­
ni Zarząd Miejski zatwierdził dra Ja­
rocińskiego, dotychczasowego kierow­
nika tego szpitala. Jednocześnie za­
twierdzeni zostali ordynatorzy szpitala 
miejskiego w  Gdyni.

OTWARCIE ŚWIETLICY
W PAŃSTWOWYM BROWARZE 

WE WRZESZCZU
Dnia 6 bm. odbyło się otwarcie 

świetlicy w  państwowym browarze we 
Wrzeszczu. Do licznie zgromadzonych 
pracowników i ich rodzin przemówił z 
ramienia Okręgowej Komisji Związ­
ków Zawodowych tow. Dobrzyński. Na 
stępnie przemawiali kolejno: dyr. Ur

lądzie się z okazji tej uroczystości 
akademia, w czasie której podkreślę 
by zostanie polski charakter ziemi 
Gdańskiej. Będzie to odpowiedzią na 
^stąpienie Niemców gdańskich za 
S’ ~Jcą. <M)

-----o-----

Karpie na wigilie
Centrala Rybna do dnia 10 grudnia

młodych abonentów. Każda książka 
jest przeciętnie czytana 20 razy w mie­
siącu, po czym zachodzi konieczność 
nowej oprawy, a czasem nawet zupeł­
nego jej wycofania. Młodzież odczuwa 
bardzo silnie brak książek beletry­
stycznych, jak również naukowych, 
które stanowią często jedyną pomoc 
naukową dla najbiedniejszych ucz­
niów.

Celem zwiększenia księgozbioru 
Miejskiej Bibi. Pubi. w Gdyni został

Przyjmuje zbiorowe zamówienia od i utworzony komitet, który organizuje 
k ła d ów  i instytucji na karpie. Zbio j „gwiazdkę dla Bibliotek“. W skład je 
“W e  zamówienia umożliwią tańszą i go wchodzą przedstawiciele Zarządu 
kalkulację ryby i sprawniejszą do-' j Miejskiego, ZNP, organizacji politycz
słówę.

Wieczór artystyczny
w Grand Hotelu

W gali Grand Hotelu dnia 7 bm. 
°dbył się wieczór iiteracko-artystycz- 
by urządzony przez klub* literacki. 
Ornatem wieczoru były pieśni skom- 
bonowane w obozach koncentracyj- 
bych i w okresie okupacji.

Program wieczoru w znacznej czę­
ści Wypełnił chór mieszany z Koście 
“Żyny. Konferansjerkę i słowo wstęp 
be prowadził Włodzimierz Wnuk. W 
Ciasie wieczoru szereg poezji wy­
kosił Kazimierz Barnaś.

nych, społecznych i młodzieżowych. 
Komitet nie zamierza przeprowadzać 
zbiórki pieniężnej. Apeluje on jedynie

K o m is ja  S p e c ja ln a  s k ła d a  s p r a w o z d a n ie
r o b o t n i k o m  p o r t o w y m  
Roczne wyniki działalności Delegatury Griafiskiej

Dnia 7 bm. w  Gdyni odbyło się ze-1 sprzedaż wódki i papierosów 10 o- ograniczać tylko do lotnych kontroli 
bramę robotników portowych, w  któ-! sób, za wypiek chleba o mniejszej lecz każdy obywatel winien nie- 
rym z ramienia Delegatury Komisji wadze 13 osób. Z ogólnej liczby, zwłocznie meldować o spostrzeżonych 
Specjalnej w Gdańsku wzięli udział: spraw 3.663 skierowano z wnioskiem nadużyciach we właściwym biurze 
Iow*. Pawlak oraz członek noWatn. do 0'0ozu pracy 173 osoby w 110 spra-- skarg. Biura takie mieszczą się przy

wach, w tym w 19 sprawach speku-1 każdej miejskiej i powiatowej Radzie
- ------  lacyjnych. Z aktem oskarżenia w ¡Narodowej. Jeżeli chodzi o walkę ze

nym sprawozdanie roczne z działał- j trybie zwykłym skierowano 41 spraw, spekulacją obowiązkiem każdego o- 
w l K o m ’ s j l  Specjalnej, j w trybie doraźnym 6 spraw. bywatela jest meldowanie o spostrze-
W okresie sprawozdawczym 3.663 Przewodniczący Delegatury podzię- żonych przejawach spekulacii do 

spraw, załatwiono 3.379. Za spekula- s kowal zebranym za dotychczasową S. K K  C 
cjęwymierzono grzywny w 977 spra-1 współpracę z Komisją Specjalną

Tow. Pawlak oraz członek Delegatu 
ry ob. St. Błażejewski.

Tow. Pawlak przedstawił zebra-

wach na łączną sumę 26.372.920 zł. | prosił, by na przyszłość była ona bar- ’ świata^pracy z Deleiaturą"''k 32£E i “
Za nadmierne pobieranie cen ukara-' dziej intensywna. Nie może się ona! Specialnei w śc ien i,f n - A . J F W i  ^

Harmonijna i wytężona współpraca

baniak, kierownik personalny lu ./wa­
ru ,ob. Ruth i kierowniczka nowoot- 
wartej świetlicy, ob. Sabina Wilczyń­
ska. Nowa placówka kulturalna pow­
stała dzięki wspólnemu wysiłkowi ra­
dy zakładowej i dyrekcji browaru. Lo­
kal posiada estetyczne meble, własną 
bibliotekę oraz doskonały polski radio 
odbiornik.

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MIEJSKIE

Zarząd Miejski w  Gdyni przystąpił 
do organizacji miejskiego przedsiębior 
stwa budowlanego .Będzie ono miało 
charakter usługowy ,poza tym Zarząd 
powierzać będzie przedsiębiorstwu wy­
konywanie robót prowadzonych do­
tychczas przez oddział budowlany.

ZAKRES PRACY NOWEGO ’ 
PREZYDENTA MIASTA

Nowowybrany wiceprezydent miasta 
— tow. Leonard Łazarowicz objął kie 
rowmictwo następujących agend: zdro 
wie i opieka społeczna, gospodarka e- 
konomiczna, przedsiębiorstwa miej­
skie oraz wydział kwaterunkowy. Kie­
rownictwo nad zagadnieniami oświaty 
przejął wiceprezydent Modliński.

ODDZIAŁ PLANOWANIA 
PRZY ZARZĄDZIE MIEJSKIM

Przy Zarządzie Miejskim w  Gdyni 
powstaje oddział planowania ekonomi­
cznego. Oddział ten będzie opracowy­
wać między innymi plany inwestycji 
w  gospodarce miejskiej oraz projekty 
rozbudowy przedsiębiorstw miejskich

PODWYŻSZENIE UDZIAŁÓW 
CZŁONKOWSKICH

Walne zebranie gdańskiej spółdziel­
ni spożywców podwyższyło udział swo 
ich członków z 200 zł na 500 zł. Pod­
wyższenie udziałów przyczyni się do 
rozszerzenia działalności spółdzielni i 
otwarcia nowych sklepów, (w)

Robotnicy W ybrzeża—
robotnikom francuskim

Dn. 10 bm. do redaikcji „Głosu Wy­
brzeża“ wpłynęły dalsza wpłaty na po 
moc robotnikom francuskim,

Z Tczewa wpłaciły następujące orga 
nizacje: Powiatowa Komenda MO —
1920 zł, Miejska Komenda MO __ 400

¿Jo społeczeństwa, aby przyczyniło się i no 351 osób, za brak cen 556 osób za 
<ło zwiększenia księgozbioru bibliote- j odmowę sprzedaży i ukrywanie towa- 
ki- ru 19 osób, za brak rachunków 28 o-

W Tygodniu Biblioteki Miejskiej bę- I sób, za brak zezwolenia na handel,

dziej intensywna.

Najbliższy repertuar
teatrów na Wybrz®żu

Po „Balladynie“, która budzi sze 
“ńkie zainteresowanie na Wybrzeżu 
teatr „Wybrzeże“ wystawi „Chore- 

z urojenia“ Moliera.
Teatr Kameralny przygotowuje 

¡¡Temperamenty“ Cwojdzińskiego
Teatr miejski we Wrzeszczu wysta- 
*1 „Powrót posła“. Jedną z czołowych 
,rół powierzono zastępcy naczelnika wy 
JWału kultury i sztuki urzędu wo- 
tetyódzkiego ob. Nawrockiemu.

TEATRY
-.Jiatr Miejski Wybrzeże — Gdynia, Plac 
jbinwaldzki — Nieczynny. W  przygoto- 
ai>iu „Temperamenty" Cwojdzińskiego

U^dańsk — Światowid
REPERTUAR KIN

„Zwycięzcy ste-

- „Ojczyzna" 
„Droga do nieba“ 
— „Ludzie bez

Jjrzeszez — Capitol 
ijtzeszcz — Bajka —

.¡."dynia — Warszawa
o^del““ dynia — Atlantic — „Baryłeczka" 
“ rabówek — Fala — „Mściwy jastrząb“ 
Jhylonia — Promień—„Noc grudniowa1 
ifńwa — polonia — „Pięciu zuchów" 

„¿¡»bot — Bałtyk — „W cieniu podejrzę

^ilek — Mewa
k '»eihfti.ftt.-ft ... «______ „Statek pułapka"
^ “ fjherowo — świt — „Wesoły pensjo-

JdZt-w — Wisła — „Ciche wesele* 
?.°s*alin — Polonia—„Zuch dziewczyna" 
?*ałogard — Bałtyk — .Kobieta sama“ 
jbJpsk — polonia — „Cienie przeszłości" 
hSbork — Fregata — „Urwis Gawroche" 

It^dscierzyna — Bałtyk — „Czarodziejski

DYŻURY APTEK 
"d « grudnia do 13 grudnia 1917 r. 

-daftsk — Apteka pod Lwem.
Bari dsb — Wrzeszcz — Apteka Centralna
¿“„Mewą.

““ Apteka pod Orłem.
„ Pot — Apteka pod Orłem

5;nia — Apteka pod Gryfem i Apteka 
^morska (Orłowo),

^«tERy TELEFONÓW STRAŻY POŻARNEJ

Vy¿dsk -  31-334, 31-338.
0J*eszcz -  41-332, 41-333, 4*-2M. 
O«??1«  -  31-336.
Noï? -  52-622.

J 0“»* Port — 42-222.

REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
„  „GŁOSU WYBRZEŻA" 

urdańsk, pi. Armii Czerwonej 1, 
<bu'i 3ls' 72- Redaktor naczelny przyj- 
onu Interesantów w dni powszedenie 

f . “2—13, sekretarz redakcji od 19—12, 
(S^ddział w Gdyni, I-ej Armii 41, 
in,fr°wieiska), te). 214-72. przyjmuje 

sJ5*'esamńw od 12—13.

L

Ogłoszenie o przetargu

I

Portowe Zakłady Przemysłu Tłusz­
czowego i Olejarskiego „Amada Oleo- 
Uflion-Żulawy“ pod zarządem państwo­
wym, Gdańsk —  Letniewo, ul. Załogo­
wa 10 ogłaszają przetarg nieograniczo­
ny na wyładunek kopru luzem i orzesz­
ków ziemnych (archidów) w workach, 
w przypuszczalnym terminie 25.12.1947 r 
z 3 statków do magazynów wzgl. na plac 
w Zakładach „Union“ w Gdyni j. n.:

ca 7.000 ton kopry luzem
„ 2.500 ton kopry luzem
„ 7.500 ton orzeszków ziemnych

w workach.
Przy składaniu ofert należy podać 

koszt:
1) wyładunku kopry luizem z luki stat­

ku alternatywnie:
a) w workach odbiorcy,
b) w skrzyniach wyiadowcy

przez wagę (na lądzie) do elewatora oraz 
do magazynu „D“ , na stertę do wysoko­
ści 8 m przy użyciu 2 transporterów ru­
chomych postawionych do dyspozycji 
przez odbiorcę,

2) Wyładunku orzeszków ziemnych, 
w workach na sztaple (do wysokości ca 
6 m) na placu fabryki.

Obowiązek —  minimum wyładunku 
500 ton w ciągu dnia pracy za wyjąt­
kiem niedziel i świąt pod odpowiedzial­
nością płacenia demurrage dolarów 1.500 
dziennie.

Geny należy podawać w stosunku za 
1 tonę kopry i orzeszków.

Wadium ofertowe ustala się na zł 
250.000.— w farmie gwarancji banko­
wej,

Do oferty należy dołączyć:
1) odpis urzędowego dowodu rejestra­

cyjnego na prawo wykonania za­
wodu.,

2) kwit opłaconego wadium j. w. na 
nasz rachunek Nr 78 w Państwo­
wym Banku Rolnym, Oddział 
w Gdyni

Oferty należy składać w sekretariacie 
Dyrekcji Portowych Zakładów Przem. 
Tłuszczowego i Olejarskiego Gdańsk — 
Letnie wo, Ul. Załogowa 10 w 2 kopertach 
(zewnętrzna zalakowana) z napisem: 
„Oferta na wyładunek kopry i orzesz­
ków ziemnych“ do godz. 11 dnia 16 gru 
dnia 1947 r., w którym to dniu nastąpi 
otwarcie ofert o godz. 13.

Portowe Zakłady zastrzegają sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta bez 
względu na wysokość sumy oraz prawo 
unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów. 425-B

OWOCE, warzywa,
a r t y k u ł y
K O L O N I A L N E ,  
w wielkim wyborze

poleca:

F. SWALSKi i S-Ra
W R Z E S Z C Z  
GRUNWALDZKA 72 

449-B

Ogłoszenia
drobne

UNIEWAŻNIAM kartę kon 
trolną listopadową 994’ Urzę 
du Zatrudnienia, Swięeh 
Stanisław, Gdańsk — Let- 
niewo, Rybitwy 1, 447-B

Zakończenie
seionu nawigacyjnego

może się ona j Specjalnej w ściganiu nadużyć i ele- 
1 mentów spekulacyjnych przyczyni 
się niewątpliwie do całkowitej 'stabi­
lizacji stosunków gospodarczych, eli­
minując ze społeczeństwa szkodników 
gospodarczych; i spekulantów.

-----o—

na Zalewie Wiślanym Z apftWa ZÍttlOW3
nu nawigacyjnego na Zalewie Wiśla w Miejskim Ośrodku W. F.
ny:n zrstały ściągnięte pławy drew Miejski ośrodek wychowania fizycz-
niane i oznakowania wrakowe, któ- nego w Gdańsku podaje do wiadcwno- 
re służba hydrograficzna umieszcza że zaPrawa zimowa dla stowarzy-
na wodach podczas sezonu w celu SZOnycł!, i niestowarzyszonych odbywa 
ustrzeżenia jednostek pływających i'S1i ^ ed!ug n ^ uląceg° planu:

Sala akademii lekarskiej przy ul. 
przed awarią. Zostały jedynie utrzy Roosevelta 107 we wtorki i piątki dla 
manę światła na pławach wejścio- , mężczyzn: gimnastyka, lekkoatletyka, 
wych w portach rybackich Elbląga! sportowe od godz. 17 do 18 dla 
i Tomicka ze względu na prace ryba ; d^aYhfrszych1̂  g0C*Z’ 18 do 20
kow’ I w  czwartki od godz. 18 do 20 dla ko

-----o-----  . biet.

ZAKUPIĘ bilard piramid­
kę. Telefon 418-11, dzwonić 
godz. 8—15, Bajkowski por.

451-B

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną kartę rejestracyjną 
HKU, świadectwa szkolne, 
Ossowski Bolesław, Mai - 
bork. 443 .B

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną kartę rejestracyjną, do 
wód zameldowania, Czar - 
towski Kazimierz, Gdańsk.

444-B

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ne zaświadczenie weryfika 
cyjne, dowód repatriacyj - 
ny, legitymację PPH, Dom 
ski Alfons. Oliwa, Koszyc­
kiego 27. 445-B

f f r n n l b i  Sala Zarządu Miejskiego przy ul. 3
K r o m k a  w y p a d k ó w  w ¿rody i piątki dia piłkarzy

 ̂ i wszystkich klubów gdańskich od
SKRADLI- CĘNNĄ KASETĘ jgodz. 16 do 18 juniorzy, od godz.-18 do

W Gdańsku dokonano kradzieży ^  seniorzy .
na szkodę Maksymiliana Nowaka ™ ?™ iedziałki °fd godz’ 18 do 20 „„ , . . . . _ TT_ cha zaprawa sportow zimowych, ho-
am. przy ul. Bednarskiej 7. Włamy ; key jazda na nartach, łyżwiarstwo, 

wacze skradli kupon materiału i ka-j £ala gazowni miejskiej w  Gdańsku 
setę z zawartością 55 tysięcy zł. (m) ul- Waiowa, we wtorki i czwartki dla

bokserów i ciężkoatletów wszystkich 
¡klubów gdańskich od godz. 16—18 ju- 
j niorzy, od godz. 18—20 seniorzy.
' Sala b .Domu Marynarza w  Nowym

318 z), pracownicy Hurtowni Tekstyl­
nej — 1750 zł, funkcjonariusze Powiało 
wego Urzędu Bezpieczeństwa Publicz­
nego — 10.000 zł, oto. Górecki — admi- 
nistrątor majątku, Dąbrówką — -,000 
zł, techniczna óbskiga rolnictwa ŁVtso

•
francuskim wpłaciły: Koło PPR przy 
GUM w  Nowym Porcie — 2j000 zł. K o 
ło PPR przy wojewódzkiej szkole PPR 
— 4650 zł, Koło PPR i PPS przy fabrv 
ce „Daimon“ — 2160 zł, Związek U- 
czestników Walki Zbrojnej — 10.000 
zł, Państwowa Fabryka Tlenu i Acety­
lenu w  Oliwie — 3.000 zł, Kolo PPR 
przy fabryce „Dziana“ — 5000 zł, Koło 
przy fabryce cukrów i czekolady „Spo 
łem“ — 750 zł, firma Rybakowski
Szwajcer — 10 000 zł, pracownicy Zjed 
noczenia Przemysłu Maszyn Eicktrycz 
nych we Wrzeszczu — 11.200 zl

Poza tym Komenda Miejska MO w
Gdańsku wraz z komisariatami wpła­
ciła 22.905 zł.

Pracownicy ZEW placówka w Oli­
wie — 1450 zł. Zarząd Wojewódzki 
Związku Uczestników W alki Zb-oinej 
w Gdańsku — 30.000 zł, Koło Akade­
mików Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej — 10.000 zł.

NIEUCZCIWA POMOCNICA 
DOMOWA

Z mieszkania Karoliny Pazucha 
zam. we Wrzeszczu przy ul. Brzozo­
wej 15, skradziono bieliznę, ubrania, 
żywność i obuwie. M. O. w toku śle 
dztwa stwierdziła, że kradzieży do­
konała pomocnica domowa Stefania 
Jabłońska.

Porcie, ul. Sportowa 3, we wtorki i 
czwartki dla zawodników miejscowych 
klubów od godz. 16—18 juniorzy, od 
godz. 18—20 seniorzy .gimnastyka, lek 
koaletyka, gry sportowe, boks, zapaś- 
ni-ctwo.

Zaprawa odbywa się pod kierun­
kiem fachowych instruktorów.

CENTRALA ZBYTU PRODUKTÓW 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

DZIAŁ PRZEŁADUNKÓW MORSKICH
przyjmie od zaraz 

2 szyprów I klasy 1 palacza
1 maszynistę 7 członków załogi

na statek bunkrowy „Coal“.
Kandydaci winni się zgłaszać z świadectwami 

w Referacie Personalnym w Gdyni — Nabrze­
że Szwedzkie. 446-B

CENTRALA TEKSTYLNA
Hurtownia w Gdańsku

ul. Libermana 38. Tel. 419-88, 419-89

Sprzedaje bez ograniczeń po cenach 
hurtowych zniżonych o 30%

Kom nikat specjalny
Zarząd Gdańskiej Spółdzielni Spo­

żywców zawiadamia Członków, że wy­
sokość udziałów została uchwałą Wal­
nego Zebrania podwyższoną z dotych­
czasowych złotych 200 na zł 500.

Wobec powyższego Zarząd prosi Człon­
ków o dopełnienie udziałów do sumy 
złotych 500.

Zawiadamiamy równocześnie, że przy­
działy specjalne dla Członków (cukier, 
mąka, proszek do prania, jaja itd.) będą 
otrzymywać w przyszłości jedynie ci 
Członkowie, którzy przedstawią legity­
mację członkowską z dowodem wpłace­
nia pełnego udziału.

Udziały wpłacać można w Centrali, 
ul. Konopnickiej 7. 450-B

kapelusze, stożki męskie, damskie kapelmy 
od 1JCH. do BUCH. br.

Prawo zakupu posiadają ¡poza instytucja­
mi handlowymi i przetwórczymi, Związki 
Zawodowe, Rad'y Zakładowe wszystkich 
instytucji państwowych i społecznych 
przemysłu i handlu oraz organizacje z ca­

łego kraju.

Przy zakupie należy się legitymować wła­
ściwymi dokumentami.

442— B
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OLEJ K O K O SO W Y DLA „AMADY“ 
Polski tankowiec m/g „Turnia“ za 

winąl w  dniu 9 bm. do portu gdań­
skiego z ładunkiem 654 ton oleju ko 
kosowego. Ładunek ten jest przezna 
caony dla Zakładów Portowych Prze 
myslu Tłuszczowego i Olejarskiego 
w  Gdańsku.

TRANSPO R T CUKRU  
D L A  A B IS Y N II

Duński statek „Mongolia“ zabrał z 
portu gdańskiego 1.000 ton cukru dla 
Abisynii. Statek ten zawinie po dro­
dze do Kopenhagi w  celu uzupełnie­
nia ładunku.

M/S „BATO RY“ JUBILATEM
Polski transatlantyk pasażerski m/s 

Batory“ odbywa obecnie 48 podróż
przez Atlantyk. Jubileuszowy rejs te­
go stotku przez Atlantyk przypadnie 
w  lutym 1948 roku. (o)

„C h ło p s k a  D ro g a ”  
—  Tygodnik PPR —

RUDA DLA POLSKI I  CZECH 
Dnia 9 bm. wpłynęły 4 statki z la 

diukami rudy przeznaczonej dla Pol 
•W i Czechosłowacji. Szwedzki „Ara 
ton przywiózł dla Czech 3.392 tony, a 
„Sven Sture« 1.717 ton. Z ładunkami 
ala Polski wpłynęły: szwedzki „Star 
Rirs z ładunkiem 1.200 ton rudy i 
Polski s/s „Lida“ z ładunkiem 1.890 
ton.

ŚLEDZIE Z HANGESUNDU 
Norweski statek „Sarntoss“ przy­

wiózł do portu gdańskiego ładunek 
2.319 ton śledzi. Ładunek ten pocho­
dzi z Hangesundu.

KONIE I  KROWY Z MALMO 
Duński parowiec „Melchior“ przy­

wiózł do Gdyni 135 krów i 82 konie. 
Ładunek ten pochodzi z Malino.
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Każdy imperializm musi zrodzić faszyzm
Każdy faszyzm musi zrodzić Ośmięcim 

Kto nie walczy z imperializmem -  jest współwinny zbrodni!
(Dalszy ciąg procesu oświęcimskiego)

Świadek Jerzy Pietrzyk podaje, że
aa obozie kobiecym nie było zupeł- 

; nie kanalizacji, ani żadnego dopły- 
w « wody, jedyne zbiorniki wody 
znajdowały się w kuchni i więź­
niarki skradały się potajemnie pod 
shchnię, aby zdobyć krople wody do 
picia. Pietrzyk widział, jak podczas 
wielkich upałów w lipcu pod kuchnią 
zebrały się kobiety rozmaitych naro­
dowości żebrzące o łyżkę wody. „Był 
to wstrząsający widok — mówi świa 
dek — kiedy słowo woda powtarzało 
się w błaganiach wypowiadanych 
we wszystkich językach europej­
skich“.

Świadek Jan Podgórski, potwier­
dza zeznania świadka Siwka co do 
brutalnego traktowania więźniów 
przez osk. Dingesa. Świadek opowia­
da dalej o transporcie dzieci, który 
odjeżdżał z obozu w Płaszowie ekspe 
diowany przez oskarżoną Orłowską, 
która rzucała wówczas dzieci na sa­
mochód niby martwe przedmioty, 
popisując się swą niespotykaną siłą 
fizyczną.

I TAK STĄD NIE WYJDĄ
Jeńcy radzieccy, którzy w  Oświę­

cimiu prawie nic nie dostawali do je 
dzenia, byli zawsze przedmiotem 
prześladowania ze strony Schuma- 
chera, który bił ich w nieludzki spo­
sób. Kiedy przy takiej czynności je­
den z funkcyjnych zapytał osk. cze- 
mii tak bije tych ludzi, Schumacher 
odpowiedział: „To w ogóle nie są lu­
dzie, a po drugie oni i tak stąd nie 
wyjdą“.

' „Oskarżony Bogusch — ciągnie 
dalej świadek był niegdyś obywa­
telem polskim i odbywał służbę 
w wojsku polskim pod komendą 
płk. Bończy. Płk. Bończa, przy­
wieziony do obozu został przez 
Boguscha zadenuncjowany i na­
stępnie rozstrzelany. Bogusch de- 
nuncjoąyał więźniów bardzo czę­
sto co mu przychodziło tym łat­
wiej, że znał język polski“.
ŻYWE POCHODNIE LAT8GHA 
Świadek Izrael Śteinfełd opowiada, 

i f ' V  cżasie ewakuacji obozu oskarżo­
ny Latseh poleci! żywcem spalić^w 
Izbic chorych około 60 — 80 osób. 
Ź płonącego budynku zdołała się wy­
ratować, wyskakując przez okno, tyl 
teo jedna osoba.

Świadek Stanisław Pająk, student 
Akademii Górniczej. W Oświęcimiu 
świadek pracował w biurze politycz­
nym. którego szefem był oskarżony 
Grabner.

Prok.: Czy świadek pracując w 
Po ostatnich wyjaśnieniach Lie- 

behenschla odnośnie zeznań świadka 
Pająka przed Trybunałem staje świa 
dek Władysław Plaskura,

Prok.: Czy świadek . pracując w
„Bauleitungu“ wiedział o tym, że by­
ły tam opracowywane plany dalszej 
rozbudowy obozu oświęcimskiego?

Świadek: Plany te znałem. Były 
to olbrzymie zamierzenia, które prze 
widywały budowę nowego obozu 
dla więźniów, koszar dla pułku SS 
oraz całego osiedla dla SS-manów 
z placami sportowymi, tenisowymi, 
lokalami rozrywkowymi i teatrem. 
Poza tym były przewidziane spe­
cjalne działy zagospodarowania obo 
zu: fabryki konserw, wielka rze­
źnia itp. Miało powstać olbrzymie 
miasto - obóz pod nazwą „Himmler 
stadt".
Prok.: Czy w ramacn tych planów 

miały powstać także nowe kremato­
ria?

Świadek: Tak jest. Tc kremato­
ria, które były budowane w czasie 
naszego pobytu w obozie, były tyl­
ko prowizoryczne do czasu wybudo 
wania olbrzymiego budynku zawie 
rającego bunkry, areszt, komory ga 
zowe i piece. W planach tych było 
przewidziane zwiększenie ilości 
więźniów.
Powołany z kolei świadek Fajkiel, 

lekarz obozowy od roku 1940, przed­
stawia Sądowi wnioski na podstawi« 
5-letniego pobytu w obozie.

Uważam — mówi świadek — że 
Oświęcim jest ostatnią formą rozwo 
ju niemieckiego imperializmu. KAŻ 
DY IMPERIALIZM MUSI ZRODZIĆ 
FASZYZM, faszyzm zrodzi bandy­
tyzm, a bandytyzm musi zrodzić O- 
święcim.

Mówić osobno o poszczególnych 
oskarżonych jest trudno, ponieważ 
obóz oświęcimski pracował zespoło­
wo, ponieważ trudno sobie wyobra­
zić, żeby kilku ludzi wymordowało 
w przeciągu krótkiego czasu kilka mi 
lionów. Odpowiedzialność za te zbrod 
nie ponosi tam każdy i ten który pro 
wadził do gazu i ten kto pilnował z 
psem, żeby nikt nie uciekł, zarówno 
jak ł ten, kto podpisywał papierki.

Ponieważ wszystkie zbrodnie miały 
Swój początek w  Berlinie, dlatego mo 
torem akcji, na terenie obozu był od­
dział polityczny i jego szef osk. Grab 
ner..

„DYMY NAD BIRKENAU“
Po południu, 14 dnia procesu załogi 

obozu oświęcimskiego, powszechne 
zainteresowanie wywołały zeznania 
dwu znanych literatek.

Przy stole obserwatorów zagranicz­
nych zasiadł generał Charles Furby— 
dyrektor generalny sprawiedliwości 
francuskiej i zarazem delegat francu­
skiego ministerstwa sprawiedliwości 
do badania zbrodni wojennych w 
Niemczech, przybyły na proces spe­
cjalnie z Rastatt we francuskiej Stre­
fie okupacyjnej.

Świadek Seweryna Szmaglewska

autorka znanej książki „Dymy nad 
Birkenau“, stwierdza przed Trybuna 
łem, że różnorodna praca, do jakiej 
przydzielano ją w Oświęcimiu; pozwo 
lila jej na poczynienie szeregu istot­
nych obserwacji.

System wyniszczania ludzi — zda 
niem Szmaglewskiej — był dokład­
nie przemyślany ł z największą pre 
cyzją wprowadzany w życie. Pole­
gał on zarówno na zabijaniu godno 
ści człowieka, wyniszczeniu jego sił 
psychicznych, zabiciu jego wiary w 
sprawiedliwość, jak i na osłabieniu 
sił fizycznych, na umyślnym sze - 
rżeniu epidemii.

NIE BYŁO DOBRYCH SS-MANOW
Zeznająca następnie Krystyna Ży­

wulska, również literatka, dzieli., ła - 
wę oskarżonych na trzy grupy. Do 
pierwszej zalicza oskarżone kobiety, 
z którymi miała możność osobiście się 
zetknąć.

Świadek, zajmuje się zwłaszcza oso 
bą Marii Mandel, która jako Ober- 
aufseherka szykanowała więźniarki 
w ten sposób, że kazała im przecho­
dzić przez bramę lewą nogą; jeżeli 
której to się nie udało, to skazywana 
była za to na kilkugodzinne leżenie 
z wyciągniętymi rękoma^ obciążony­
mi kamieniami.

Do drugiej kategorii świadek Żywul 
ska zalicza tych oskarżonych, którzy
— jak Grabner, Muhsfeldt, Aumeier
— znani byli każdemu więźniou.ń. 
Każdy wiedział, że zetknięcie się z ni 
mi może oznaczać tylko śmierć.

Trzecią kategorię wreszcie stanowi 
li bezimieńnni SS-mani. Wszyscy oni 
marzyli o awansie, wszyscy zazdroś 
ciii Grabnerowi i Aumeierówi i 
wśzyscy na ich miejscu robiliby to 
samo. Wartownik z psem policyjnym 
miał w  zasadzie tylko doglądać pra­
cujących więźniarek, ale było tó dla 
niego tak ogłupiające zajęcie, że nie 
było takiego wartownika, który by nie 
kopnął więźniarki. Wszyscy ci Niem­
cy — woła świadek Żywulska — przy 
szli do obozu koncentracyjnego po to, 
aby wyniszczyć ludzi i dlatego nie 
możemy w żaden sposób mówić, że 
któryś z nich nie, wiedział po co tam
«Łń  " j l i l f i ł i  . A?. . . f , _Świadek zajmuje się osopą leką-
f9S!'ói>oz&!'^ § o ’'dra" 'Krełdera.’ Łekttfź 
ótóózóWy — mówi Żywulska — to jest 
zupełnie co innego, niż lekarz na wal 
ności. Jego zadaniem na terenie obo 
zu jest zabijanie i dbanie o należy­
cie wielką śmiertelność z tym, że je­
żeli jest ona zbyt mała. to lekarz obo 
żowy musi wymyślić takie środki, aby 
ją’“'powiększyć.

ŚWIAT NIE CHCE POZNAĆ 
PRAWDY

Mówiąc o słynnym bloku 25 świa­
dek stwierdza, że był tó blok śmier­
ci, na który nigdy nie dostarczano

sporty skazanych na śmierć i wy­
selekcjonowanych z obozu. Żywulska 
przytacza fakt, kiedy w lutym 1943 
kazano ludziom na bloku 25 czekać 
dwa dni na śmierć..

Po tych dwóch dniach Niemcy otwo 
rzyli blok i znaleźli tak dużo trupów, 
że wprost nie mogli przejść. Te oso­
by, które przeżyły, odprowadzono z 
powrotem do obozu. Więźniarki były 
przekonane, że wracają znów do ży­
cia. Tymczasem tej samej nocy zabra 
no je do komory gazowej. To też by 
ła tortura, gdyż chciano tym kobie­
tom dać złudzenie powrotu do życia 
i dopiero następnie je uśmiercić.

Podczas pracy swej w tzw. „Efekten 
kammer“ świadek widział liczne tran 
sporty prowadzone do krematorium. 
Był to rok 1943 i okres nadchodzenia 
transportów ż Węgier: Codziennie pa 
łono wtedy około 20 tysięcy ludzi i
SS-mani czuli się świetnie — byli w 
swoim żywiole. Kiedy jednak nastę­
powały przerwy w transportach, SS- 
mani nudzili się i wynajdywali sobie 
rozmaite rozrywki.: Do ulubionych na 
leżało sprowadzanie młodych Żydó­
wek. których rodzice przed kilkoma 
godzinami zginęli w komorach gazo 
wych i zmuszanie ich do tańczenia 
nago na blokach.

Oskarżeni winni są nie tylko wy 
mordowania milionów ludzi — koń 
cży swe zeznania Żywulska — ale 
także tego, że starali się wyzwolić 
z nich najniższe instynkty. Ich celem 
było stworzenie z nas narzędzi 
zbrodni. Zbrodnia ta nie może sie 
jeszcze pomieścić w głowie ludzi, 
którzy nigdy nie stracili wolności. 
Istnieją jeszcze kraje, gdzie nie ma 
nawet żadnych publikacji na ten te 
mat, gdyż nie daje sie tam wiary na 
szym opowiadaniom. Mówiło sie sta 
le o zemście, lecz ja, tak jak i 
wszyscy więźniowie, jesteśmy dale 
cy od zemsty. Twierdzę jednak, że 
kara śmierci' jest tu karą zbyt lek-

BUNT PRZECIW ŚMIERCI
Następnie na wniosek prokuratora 

Złażył, /.cznan:?. świadek Zycher. któ­
ry, .przęfiS-tSSoi historię
słynnęgp ,b;..m!u Spndęrkpmmandó, za 
trudniońego * w krematorium. Korń- 
manda takie co trzy miesiące były li­
kwidowane, a to w tym celu, aby ta­
jemnicą, dotycząca ilości •: sposobu 
mordowania ludzi n:e przedostała się 
na .zewnątrz. Członkowie Sondęrkom- 
mando, w którym pracował świadek, 
widząc zbliżający się termin kiedy 
sami z kolei mieli iść, do gazu. zaczęli 
przygotowywać broń. i, materiały wy-, 
buehowe.

Od kobiet pracujących w fabryce 
prochu , „Union“ , . uzyskali potrzebne 
ilości do wytworzenia granatów recz-

dociągu, zalutowanych z obu końców. I tzn. tyle, ile spalono w Oświęcimiu
_ i,  ̂ ...... •__  _• _ i rîv**i IZutnm.atnrua OSŴPonadto sporządzono, miny: i w iniu, 
kiedy drużynę tę miano spalić, więź­
niowie, stawili opór, zabijając dwóch 
kąpów oraz trzech SS-manów. Na-; 
stępnie podminowano krematorium 
nr 3 i wysadzono je w powietrze. 
Bunt ten został oczywiście krwawo 
stłumiony i spośród całego, kommanda 
•ocalał tylko, jeden świadek. Również 
kobiety, które dostarczały proch, zo­
stały . skatowane i spalone żywcem.

ZRACJONALIZOWANE
MORDERSTWA

Z kolei Trybunał wysłuchał opinii 
biegłego prof. Romana Dawidowskie­
go, którego orzeczenie dotyczyło zbro 
dni masowego, trucia i spalania zwłok 
w krematorium, . Akcje te, nieznane 
dotąd w  historii świata, udało się od­
tworzyć biegłym w najdrobniejszych 
szczegółach z planów, pozostawionych 
przez uciekających Niemców.

Krematoria zainstalowane przez 
Niemców w obozie oświęcimskim w r. 
1940, należały do zwykłych kremato­
riów pogrzebowych, używanych na te 
renie Rzeszy,.! dlatego też nie nada­
wały się one do akcji zamierzonej na 
tak szeroką skalę. Po wybuchu woj­
ny radziecko - niemieckiej w 1943 r., 
liczbę krematoriów powiększono, tak, 
że ogółem spalano około 350 zwłok 
dziennie. Ponieważ więźniów radziec­
kich przybywało, a ponadto zaczęto 
likwidować ghetta żydowskie, .uśmier 
canie więźniów przez rozstrzeliwanie 
stało się zbyt pou !ne, jakkolwiek 
SS-man Palitsch, chwalił się rekordo 
wą cyfrą własnoręcznie rozstrzela­
nych w ciągu nocy 250 ludzi. Od 
sierpnia zrobiono wreszcie pierwszą 
próbę trucia cyklonem, czyli ejanko- 
wodirem, używanym powszechnie do 
dezynfekcji ubrań. Początkowo., ze 
względów oszczędnościowych sypano 
dó komór minimalne dawki trucizny, 
co okazało się niewystarczające, po­
nieważ. ofiary po zagazowaniu dawa­
ły oznaki życia.

Nieco później akcję gazowania prze 
niesiono, na teren Brzezinki. Póriie'-i 
waż Cyklon ..B“ paruje ' dopiero przy 
27 stopniach, w i ^ ź M o ¡W ■ 
kottibrach gazowych, na skutek czego 
ofiary własnym ciałem wytwarzały 
odpowiednią temperaturę. Zaczęto 
również pertraktacje z firmami nie­
mieckimi co do budowy krematorium 
w olbrzymim stylu. Budowy dwóch 
krematoriów po 8 pieców podjęła się 
firma Topf i Synowie w Erfurcie. La 
tern 1943 ukończono budowę wszyst­
kich krematoriów, zawierających łącz 
nie’ 48 pieców. Z danych statystycz­
nych wynika, że 107 krematoriów po 
grzebowych na terenie Rzeszy, spala-

ciągu dwóch. dni. Krematoria 
cimskie były wyposażone we wszeUl 
potrzebne dodatkowe urządzę11̂
Znajdował się tam obficie, zaopatrz 
ny bufet dla SS-manów. umywalni' 
toaleta, skład kocy, warsztat dla z

ecz?
50'

żywności. Tam to 'przychodziły tran i nych. sporządzonych z rurek od wo-j.ło w ciągu roku 59 tysięcy zwłok.

tników oraz piec do spalania rZ1 
bezwartościowych, które ofiary ze 
bą przynosiły.

TAM, GDZIE ZGINĘŁO 4 500.000 
LUDZI

Rozbieralnia przy komorze gazo*'®-' 
miała około 400 m kw.. a komora i 
zowa ze względu na wzmiankowani P” 
trzebę stłaczania ofiar, była dwa r3® 
mniejsza. W komorze gazowej, r® 
szcząeej naraz ok. 4 tys. osób, pr°® 
der zatruwania trwał ok. 12 minut,.?; 
czym wpuszczano następny transp6*: 
Komory te miały wydajność zatiUŁ  
ok. 60 tys. osób dziennie, jednak cyn? 
tej nie osiągano, ponieważ krematol 
nie były w stanie takiej liczby sPal‘ . 
W czerwcu 1944 r. osiągnięjo cyfrę 
trutych i spalonych ludzi 29 tysię®jj 
tzn. mniej więcej t-yle, ile wynosi W . 
ność miasteczka średniej wielko®® 
jak: Bielsko lub Cieszyn. Obsługa 
dała się z tysiąca więźniów, nad kWy 
mi nadzór wykonywali SS-mani. 
sługa ta co trzy miesiące była mor“0̂ 
wana ze względu na konieczność l> 
chowania tajemnicy. Pracowało t3 
ponadto 40 dentystów, wyrywając}'® 
złote zęby. Kobietom obcinano włoSr 
z których robiono ,w fabrykach n‘ 
mieckich materace i liny okrętowe

NIE WSZYSTKO ZDĄŻYLI 
WYKONAĆ

Nic dziwnego, że przy takiej 
miernej pracy krematoria zaczęły * 
psuć, co wywołało konflikty mi' 
komendantem Hoesem a firmą 
i Synowie. Porozumienie zawarto ̂  
koniec w ten sposób, że firm3, 
podjęła się wybudowania giganty® 
nego krematorium, które miało P® 
cować bez przerwy.

W związku ze sprawozdaniem 
głego. prokurator ’zadaje pytanie, r 
przedstawiał się plan owego superke 
•matorfcua* które.miało być w najbli* 
szym czafeie zbudowane?

Biegły: Te superkrematoria 
przepuścić dziennie ok. 60 tys. os ,,, 
były przystosowane do użytku cią$J\ 
go. W . ten sposób rpożna było likwi“  ̂
wać 800 tysięcy osób miesięcznie, 
daje 10 mil. rocznie,

Prok.: Czy wiadomo panu proię „ 
rowi, że krematoria Nr 4 i 5 
być przetrasportowane do Mohyle", 

Biegły: Tak jest: Krematoria te ri 
ły posuwać się za armią niemiecką " 
wschód'.

•J0F

Bodaj, że ciekawszą i bardziej skomplikowaną po­
stacią był Georges Bidault —. w jednej osobie przed­
stawiciel partii lewicowych i zaufany człowiek reak­
cyjnych przemysłowców. Nawet po wyjściu z podzie­
mia Bidault nie mógł się wyrzec nieodłącznej od maso­
nerii konspiracji. Niechętnie pojawiał się w świetle re­
flektorów, unikał rozgłosu i starał się nadać swym wy­
powiedziom taką formę, w  której każdy mógłby zna­
leźć odpowiadającą sobie treść. Prawicowcy znajdo­
wali więc w deklaracjach Bidault zapowiedź ładu 
„twardej ręki“ , lewicowcy — deklaratywne obietnice 
reform.

Pewnego dnia wstąpiliśmy do redakcji „Humanité , 
mieszczącej się w  zarekwirowanym lokalu reakcyjnej' 
gazety „Petit Parisien“. W  gabinecie naczelnego re­
daktora przyjął nas Marcel Cachin, Zebrała się tam 
po kilku minutach grupa wybitnych działaczy i publi­
cystów komunistycznych. Redaktor „Humanité , Co- 
gniot, który potrafił w  latach okupacji pod samym no­
sem Niemców prowadzić działalność konspiracyjną, 
kierownik działu zagranicznego, Manian, były robot­
nik budowlany, który stał się jednym z najlepszych pu­
blicystów francuskich, poseł Paryża, Ralamd.

Cogniot zaproponował nam, abyśmy przeszli na dół 
do świetlicy. Na stole przykrytym papierem gazeto­
wym, znaleźliśmy butelkę szampańskiego. Cachin 
wzniósł toast na cześć Armii Czerwonej, jej wodza Sta­
lina, na cześć bohaterskiego radzieckiego narodu. Od­
powiedzieliśmy toastem na cześć bohaterskiego Paryża 
i komunistów, którzy nie pozwolili reakcjonistom i a- 
gentom niemieckim zhańbić honoru wielkiego miasta 
bezwstydnym przymierzem z wrogiem, którzy popro­
wadzili lud na barykady.

Z  entuzjazmem 18-letniego młodzieńca Cachbi po­
czął marzyć o najbliższej przyszłości Francji wyzwolo­
nej. Stary bojowy dziennikarz z niebywałym zapałem 
mówił o „swoim gospodarstwie“ , «  nakładzie „Hu­
manité“ , przewyższającym trzy — cztery razy nakład 
jakiejkolwiek innej gazety francuskiej, o młodych pra­
cownikach redakcji, którzy przeszli szkołę walki pod­
ziemnej.

Prosili nas, abyśmy przyszli jeszcze raz do redakcji 
na spotkanie % tą właśnie, młodzieżą. Wątpiliśmy, czy 
zdołamy *  tego zaproszenia jeszcze »korzystać . trze­
ba było jenhad na ftont Towareysze francuscy nłe wie-

rzyii w to, ale tak było. Dowództwo sił ekspedycyj­
nych wydało nakaz,.aby wszyscy korespondenci wo­
jenni udali się na front, gdyż niektórzy popadli w pi­
jaństwo, inni zajęli się polityką. Pierwsze było szko­
dliwe dla zdrowia korespondentów, drugie — dla po­
litycznych planów dowództwa Aliantów, które zbyt 
ostentacyjnie ingerowały w wewnętrzne sprawy krajów 
wyzwalanych.

Polityczni doradcy gen. Eisenhowera, Amerykanin 
Murphy i Anglik Daff - Cooper, kierujący polityką 
Anglosasów w Europie, podtrzymywali i inspirowali, 
reakcyjny kurs de Gaulle’a. Ten kurs polegał na tym, 
aby skierować Francję na prawo, to jest odsunąć na 
tylny plan, osłabić, a potem zupełnie zlikwidować der 
mokratyczne organizacje, które w okresie walki z oku­
pantem stały się przywódcami narodu i które swój pa­
triotyzm zadokumentowały morzem przelanej krwi.

Murphy i Cooper poradzili de Gaulle owi, aby oparł 
się wyłącznie na wypróbowanych, to jest prawych so­
cjalistach.

Prawicowe partie, które nieco później podniosły gło­
wę, wtedy jeszcze nie dawały żadnego znaku żyda.

Alianci posunęli się tak daleko w swych usiłowa­
niach, zmierzających do osłabienia organizacji robotni­
czych, że polecili de Gaulle owi, aby zabronił wjazdu 
do Paryża na posiedzenie Zgromadzenia Narodowego 
delegatom robotniczym z Algeru.

Te posunięcia stały w.jaskrawej sprzeczności z re­
klamowaną przez Aliantów linią polityczną w krajach

fŁUMĄCZYŁA HELENA ZATORSKA

wyzwolonych i dłatęgp. właśnie, rozgłos, który, wojen­
ni korespondenci mogli im nadąć, był dla dowództwa 
wojsk sojuszniczych bardzo niedogodny.-

WYŁAMYWANIE OTWARTYCH DRZWI
Pod koniec sierpnia 1944 r. oddział zwiadowczy 

czołowego 30 korpusu II armii brytyjskiej, przeprawił 
się przez Sekwanę obok miasteczka Vernon i... n ie. 
znalazł już Niemców na wschodnim brzegu rzeki. 
Zdobyte wiadomości głosiły, że wróg w  pośpiesznym, 
odwrocie cofnął się w głąb. Pikardii. Informacja ta 
wydawała się tak nieprawdopodobna, że sztab nie 
użyczył jej wiary. , ,

Spodziewając się jakiegoś podstępu ze strony hitle­
rowców, dowódca 30 korpusu nakazał swojej 
czołgowej' "dywizji przejść Sekwanę i „wymacać wro­
ga, Dywizja nie napotkała na żaden opor, znalazja się 
na rozległych równinach Pikardii i szybkim krokiem 
podążyła do Amiens. Za nią przeszedł przez rzekę 
cały korpus, a potem cała armia skierowała się . na 
wschód.

Istotnie — niechęć Niemców do przyjęcia boju w do­
rzeczu Sekwany, stanowiącym bardzo dogodną linię 
obrony — wydawała się mocno zagadkowa. Dowódz­
two alianckie oczekiwało tu mocnego oporu. Mosty 
były zerwane, węzły kolejowe, krzyżujące się w mia­
stach. można było stosunkowo lekko utrzymać, forso­
wanie rzeki* stawało się trudnym zagadnieniem. So­
jusznicy przygotowywali się do pokonania tej potęż­

nej przeszkody ze spokojem, rozmysłem i opanoV 
niem. Zgrupowano na brzegu mosty pontonowe, crif 
gi — amfibie, łodzie — amfibie. Przybyły tu na*’“ 
morskie jednostki desantowe „komandosi".

Jednocześnie Montgomery, zgodnie ze swoim P  ̂
nem, „Schlefferstein na odwyrtkę“ . nakazywał 
śpieszenie tempa prawemu skrzydłu armii aliancki®! 
zawracającej uparcie na północ. Lotnictwo sojuszni®  ̂
torujące drogę tej armii, bezlitośnie bombardoW3 
miasta francuskie, położone na północ od Marny i ^  
kwany, jak: Souasson, Laon, Saint Cantaine, Vervai^ 
Mont Didier, Perron i ciężko a wielokrotnie doświ3“ 
czany Cambrais.

A  przecież gorliwość bombowców była zupc^li 
zbyteczna, gdyż Niemcy wbrew obawom Montgori', 
rego, nie zamierzali nawet stawiać oporu jego pra" 
mu skrzydłu armii. Odstępowali przez północną f*r3̂  

. cję do Belgii, a stamtąd do granic Rzeszy, przy 
uwalniali jednocześnie południową i środkową cZ?̂  
Francji. Odwrót jak zwykle osłaniało wojsko pośl® 
niej wartości bojowej, ale wszystko to było tak dos^, 
nale zorganizowane, że na pierwszym etapie szW?“ 
nie stracili ani swego taboru, ani żołnierzy. Dop1® 
wtedy, gdy Alianci zorientowali się w taktyce Wi0̂  
i*rzucili się za nim w pogoń, Niemcy zaczęli ucie^3 
w nvyśl zasady „ratuj się, kto może” . * ^

. Na cajym obszarze północnej i zachodniej Fr 
incydenty wybuchały tylko sporadycznie i całko*'1 
przypadkowo — rozpoczynały je wyłącznie niewi3* 
grupy, a nawet poszczególni żołnierze, j

Cały tydzień, podczas gdy angielskie czołgi szły' 
brzegów Sekwany * do kanału Alberta w Belgii, 
korespondenci, towarzyszyliśmy czołówce II armi* ° 
tyjskiej. Często mieliśmy okazję wjeżdżać do 
lonych miast wraz z pierwszymi czołgami. Tłuma®2̂ , 
się to zresztą bynajmniej nie naszym niezwykły® 
haterstwem, a po prostu... brakiem jakiegokol*0 
niebezpieczeństwa. Ale ta okoliczność pozwoliła n?l 
obserwować wszystko z niebywałą dokładnością- /

Cała droga od Vernon do Bovet nie zdradzała 
dnych śladów wojny. Rozciągały się przed nami 
cze wzgórza i doliny Pikardii, rżyska ozłocone ) | 
nym, choć chłodnym słońcem. Krajobraz ten nap3"  
spokojem. Dokoła cisza i pustka. \

(d. C. ^

«¡raJMeatm Rohotuiceei Suótdrieiai w e  ASA“ — Wa rszawa, oi. Smolna li .


